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Środa, 18 października 1865.

POZNAN, 17 października.
“'^Z ciężką boleścią dopełniamy dzisiaj naszego 
, ^z|ju dziennikarskiego; z boleścią, mówimy, bo 
[jiioże być przykrzejszem, cóż bardziój gnębią- 
¡Jjla polskiego serca, jak wyjawianie ujemnych 

. Ciasnego gniazda, jak karcenie czynów, któreby 
tnie przed światłością dzienną ukryło, jak 

priające wyznanie, że krzyża, który się Opatrz- 
tpn,podobało na Polskę zesłać, synowie jej nie zno
ju wytrwałością, wiarą i nadzieją w lepszą przy- 

‘ lecz że przeciwnie uginają się pod jego cię- 
więcćj, niżby należało, bez ulgi dla cierpień, 
¡kodą tylko moralną dla siebie. Poruszenie po-

, fj sprawy w pismach publicznych jest rzeczą 
* drażliwszą, tóm przykrzejszą, że łatwo przyczy
nię może do rozwiania owego uroku, jaki naród 
iljftywierał dotąd na świat w całej pełni, a jaki

| otaczać niesprawiedliwie cierpiących, co męż-
-¡wytrwale znoszą niedolę. Wzgląd jednakże na 
}t|zność podniesienia głosu przeciw dziejącemu

’emu i na położenie mu skutecznej tamy, skła-

i
i do poświęcenia wszelkich korzyści spływają- 
a naród polski z illuzyi, aby mu ocalić ra- 
) ile to w naszej możności, rzeczywistszy 
perszy’klejnot, godności i czci narodowej. Po- 

Ro obecnego wystąpienia daje nam wypadek na 
mały, nabierający jednakże wagi przez okoli- 

V li towarzyszące, a nadewszystko przez fakt nie- 
gjyej prawdy, że w położeniu kraju, jak Polska, 
° ¡pozbawionego życia publicznego, bez narodo- 
»d|prezentacyi, bez legalnego organu swej opinii, 

życzeń, każdy drobiazg nabiera znaczenia i staje 
irakterystycznym symptomem schowanego do 

lGimb życia. Że swego czasu oklaski obsypu- 
M teatrze Warszawskim awanturnicę Lolę Mon- 
emgniewaną z oberpolicmajstrem Abramowiczem, 

za demonstracyą patryotyczną; że uliczni-DCl *

chkaranych za owe oklaski pokutą na odwachu 
fagami, uważano za męczenników politycznych, 
iapz wątpienia nieszczęściem położenia kraju,

inny to już nigdzie los uciśnionych i zmuszo-
o milczenia społeczeństw. Wstążeczka, piosnka,

Uzbierają tam doniosłości politycznej, zastępują 
.j iność sejmów, prassy i parlamentów. — Po tym 
Je przystępujemy do rzeczy, opowiadając fakt, 

go z kilkunastu stron jednozgodnie przed- 
otwierając kolumny naszego pisma z jak 

¿¡ibzą skwapliwością wszelkim reklamacyom 
(istowaniom, jeżli się okażą potrzebnemi i prze- 

wreszcie zakomunikowane nam imiona i na- 
bohaterów tej sprawy, ponieważ nam chodzi 

,nir> a nie o osoby; ponieważ dalej, podnosząc 
wypadek, nie mamy na celu skandalu pu- 

' ligo ani ostracyzmów indywidualnych, lecz, raz 
W powtarzamy, publiczny protest przeciw publi- 

® deptaniu godności i czci narodowój. t

' J etapach syberyjskich i wysyłanych.
)Z) Urywki z wspomnień wygnańca.
kj, Napisał A. W.

(Ciąg dalszy. Zob. nr. 233.)

% • in-
„ Plsując drogę należy nie pominąć jeszcze i rynków. —
- rJ® kraju ca etapach trudno bardzo co dostać do jadła,
- pic stróż sam bardzo biedny, żyje chlebem z miękiną 
' (szczególuićj na BiałójRusi) lub ościami, albo tćż
- i; j WB4- Chleb taki bardzo niesmaczny i chyba bar-
- Wnernu lub białoruskiemu wieśniakowi w nędzy jego
' skarbiąc łaskę podoficera można się w kar-
' j.Posilić. — W Pskowskiój gubernii najgorzój. Tam
- ?1 etapowego domu nic więźniowi niechce nawet sprze-
- (1 ®rzało się nieraz, że siedząc w karnym etapie prosisz
- K b° w’dzisz kilka krów na podwórku, lub o kwas, — 
-UfOle ’M&wany w całćj Rossyi — a tymczasem za odpc-

pimasz, że nie, a nic nie ma; a skcro sołdaci zaczną 
Al&ć albo się przymikć, to mu darmo dają, czego tobie

¡Lrze °dmóffili. — Od Niżnego żołnierze zaczynają 
¡¡,c Monopolowy handel jadłem. Na każdym etapie

2 bułki i chleb, czasem jabłka i rodzynki, mleko, sćr,

Przed dwoma tygodniami otóż postanowiło pe
wne kółko dam- i obywateli z Kaliskiego dać ama
torskie przedstawienie w Kaliszu na rzecz licznych 
pogorzelców w Królestwie Polskiém. Rozumie się 
samo przez się, że szanujemy dobroczynność i wszel
kie jej objawy, ale na ten raz myśl jej i forma nie 
były, według naszego zdania, zbyt szczęśliwie obrane, 
gdyż wszelkie publiczne przedstawienia, wszelkie ja- 
kiegobądź rodzaju większe zebrania w miastach, za
leżą wśród panującego obecnie w Królestwie Pol
skiém stanu wojennego, od samowoli różnych naczel- 
ków wojennych, na których delikatność i szanowanie 
nieszczęścia polskiego liczyć zawsze nie można. Ła
two więc było przewidzieć, że dobroczynność mająca 
uszczęśliwić biednych pogorzelców na takiej drodze, 
nie obejdzie się bez bardzo przykrych, bardzo upo- 
korzających dla godności narodowej przypraw. — Mimo 
to postanowiono wystąpić z amatorską reprezenta- 
cyą. Krótko przed jój rozpoczęciem zażądał podo
bno dowodzący naczelnie w Kaliszu generał Belle- 
garde od przedsiębiorców dobroczynnéj zabawy, aby 
orkiestra przygrywająca sztuce czy też nawet arna- 
torowie sami, zaintonowali przed podniesieniem kur
tyny urzędową pieśń moskiewską Boże Caria 
chranij. Zagadnieni w ten sposób wymówili się 
szczęśliwie od zadosyćuczynienia żądaniu generała Bel
legarda uwagą, że wesoła osnowa granych komedyi, 
że cały wreszcie charakter zabawy nie zgadzałby 
się z uroczystém brzmieniem i znaczeniem oficyal- 
nego hymnu. Uwaga ta trafiła do przekonania ge
nerała Bellegarda; przedstawienie odbyło się bez ode
grania czy odśpiewania hymnu Lwowa i wszystko by
łoby zapewnie szczęśliwie przeminęło, gdyby nie 
nowy, nieszczęsny pomysł parafialnych dyplomatów, 
na jakich Polsce począwszy od kapitulacyi z pod Uj
ścia aż do dnia dzisiejszego, w różnych jéj kłopot
liwych chwilach, nie zbywało i nigdy i pewno zbywać 
nie będzie. Otóż, aby zatrzeć złe wrażenie, jakiego 
się obawiano z powodu odmowy odśpiewania urzę
dowego hymnu, postanowiono tak dla generała Bel
legarda, jak dla generała czy pułkownika lllina i in
nych dygnitarzy wojskowych rossyjskich w Kaliszu 
wyprawić świetny obiad.

W tym celu rozpisano okólniki, ustanowiono 
składkę od osoby na 100 złp. i wyprawiono ucztę, 
na i.tórój obok wspomnionych co dopiero solenizan
tów rossyjskich, znalazło się sto kilkudziesięciu oby
wa li polskich z Kaliskiego. Na ten raz odbyło się 
we ug naszych relacyi, wszystko inaczéj, jak po- 
prz nio; hymn Boże Caria chranij inaugurował 
początek obiadu, a wśród toastów na cześć cesarza 
Aleksandra, generałów Bellegarde’a i Blina i wspól- 
néj zgody, wystąpił podobno pewien bardzo szano
wany dotąd obywatel z Kaliskiego z przemową po
ważniejszego nieco zakroju, w której przebijała da
leko mocniej skwapliwość pojednania i przyjaźni ze 
szczęśliwemi zwycięzcami powstania polskiego, aniżeli

czasem kiełbasę z koniny, wędzoną, gorźką i twardą jak drze
wo, a która jednakże bardzo smakuje. Na dniówkach nawet 
zachwycisz czasem łyżkę gotowanego rosołu z makaronem lub 
moskiewskich szezéj, kapustniaku. Wszystko to nie zaleca 
się taniością. Szklanka mleka kosztuje 5 groszy, funt bułki 
8, chleba 3, niby funt mięsa gotowanego złoty. — Te ceny 
są nader wysokie, jeżeli zważymy, że mleka kładysz we wsi 
kosztuje 12 groszy nsjdrożój, a w kładyszu 15 szklanek naj
mniej, funt zaś mięsa świeżego 6 groszy. —Sprzedaż ta jednak 
monopolowa ; żadna właścianka nie odważy się nawet zbli
żyć do etapowego domu. Oficer zawsze proteguje swych pod
komendnych i nic nie pomoże żadne przekładanie mu potrzeby, 
aby dopuścił do współubiegania się handlowego mieszkań
ców wioski. — Wszelkie jadło odznacza się brudem. Żaden 
wyrobnik jakiego bądź miasta na zachodzie niejadłby tych 
przysmaków, które na zabój wyrywają jedni drugim roje 
skazanych na Syberyą. I pieczone marcepany nie tak do 
smaku zepsutym i rozpieszczonym, jak kawał świniny lub ba
raniny trochę czarny, wyciągany brudną ręką sołdata dla ka
pującego zsyłanego. Lecz często nawet tych brudnych przy
smaków braknie. Więc wypijesz z chlebem herbaty w pry- 
k u s k u, i na cały dzień dość. — Nastawienie samowaru kosztuje 
kilka kopiejek, jeżeli masz własne węgle, a 20 kopiejek to jest 40 
groszy gdy ich nie masz. — Im dalój na wschód tóm tańsze 
jest mięso i mleko, nawet bułka cokolwiek tańsza. Zatoinne 
rzeczy wszystkie oprócz herbaty drożeją. Cukru fuut w ka- 
zansskiéj gubernii 35 kop (2 zł. 10 >gr.) i dalój na Syberyi
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szacunek dla przeszłości, dla tradycyi i dla godności 
narodowój.

Taką jest w krótkiem streszczeniu i w najła- 
godniejszój formie relacya o amatorskiem przedstar 
wieniu i obiedzie składkowym w Kaliszu. Podno
sząc sprawę tę w naszem piśmie mamy cel dwojaki. 
Pragniemy nasamprzód zwrócić uwagę obywatel
stwa w Królestwie, że mimo chwilowego upadku, 
mimo prostracyi ducha narodowego, są jednakże jesz
cze oczy otwarte na różne mało zaszczytne czyny, 
które się dzieją, a które się bez dotkliwćj ujmy 
dla czci i godności narodowój dziać nie mogą i nie 

i powinny. Dalój zaś pragniemy nie mniój, ręcząc 
za najściślejszą dyskrecyą i otwierając, powtarzamy 
raz jeszcze, w tym celu kolumny naszego Dzien
nika, dać obywatelstwu kaliskiemu sposobność wy
jaśnienia całój sprawy, wytłómaczenia jćj przebiegu 
i związku, złagodzenia może co jaskrawszych jój 
szczegółów. Nikt zapewnie większego i szczerszego 
od nas nie doznałby zadowolenia, gdyby wszystko, 
cośmy tu powiedzieli, było od początku do końca zło
śliwym wymysłem łub przykrem marzeniem. — Zwo
lennikami czczych demonstracyi nie byliśmy nigdy, 
szczególnie jednakże nie jesteśmy nimi w dzisiejszej 
chwili, kiedy tylko w pracy, w trzeźwości ducha, 
w wytrwałości i godności narodowój cała nadzieja 
i przyszłość. Demonstracje uważamy za objawy go
rączki, po której następuje omdlenie i słabość, po 
której następują niestety zwykłą koleją rzeczy ob
jawy wręcz przeciwnego rodzaju, jak np. wierno- 
poddańcze adressy lub obiady kaliskie. Oświadczając 
się tak stanowczo przeciw demonstracyomanii, jako 
symptomowi chorobliwemu, sądzimy mieć jed
nakże tern większe prawo przypomnieć polskiemu 
społeczeństwu obowiązki godności, konsekwencyi i ho
noru, jako symptom zdrowia i żywotności, jako wa
runek i zakład przyszłości narodowój. Kto wczo
raj śpiewał Boże coś Polskę, nie może dzi
siaj wyśpiewywać Boże Caria chranij; kto wczo- ’ 
raj płacił dobrowolne podatki rządowi narodowemu, ' 
nie może dzisiaj podpisywać dobrowolnych składek 
na obiady i uczty dla pogromców powstania pol
skiego, a jeżeli śpiewa i płaci, zatraca nie mniój go
dność narodową, jak osobistą, odsądza się sam od 
wszelkiego prawa do przyszłości. — Wyznajemy 
mimowolnie zbyt wiele szacunku dla natury ludzkiój, 
wyznajemy zbyt wiele czci dla mieszkającego choćby 
w najzatwardzialszych sercach uczucia sprawiedliwo
ści i przyzwoitości, wreszcie dla zdrowego rozumu 
ludzkiego, aby nie przypuszczać, że sami solenizanci 
takich uczt, że sami nawet Belłegardowie i Blinowie, 
widząc się nagle celem podobnych owacyi, wzdry- 
gąją w cztery oczy ramionami i uśmiechają się iro
nicznie z niefortunnej dyplomacyi „Lachów,“ którzy 
myśląc zdurzyć nadskakiwanióm zwycięzców, którzy, 
spodziewając się w najlepszym razie wyjednać od; 
nich na tej drodze jaką ulgę, jaką koncesyą, tyrają

dochodzi do pół rubla (3Q\ zł. 10 gr.); dla tego się przy
zwyczajają ludzia do moskiewskiego zwyczaju picia w pry- 
kusku, gdzie^ z jednym kawałeczkiem cukru wypija się kilka
naście szUańek. — Widząc czćm się żywią zsyłani na etapach, 
zdziwim się jak ludzie ci nie upadają na siłach; chyba da 
się to usprawiedliwić tóm, że zsyłani większą część doby znaj
dują się na świeżóm powietrzu.

W kiZańskiój gubernii mleko i masło dziunię się przy
gotowuje, szczególnie w miejscowościach zamieszkałych ppzez 
Czeremisów i Czuwaszów. Tam prażą mleko w piecu, zkąd 
wychodzi w kolorze jakimś brudno-cielistym tak,żeniepoznasz 
z pozoru, co to takiego. Masło zaś zbiera się nie oddzielając 
śmietany od kwaśnego mleka, i nie bije się, ale wydziela 
w piecu gorącym przez mieszanie. Ztąd jego powierzcho
wność bardziój podobna do mydła i przemynając je najmniój 
ósma część traci się z wagi, choć od cząstek t^ęrogu oddzielić ■■ 
je trudno bez przetopienia.

IV.
Rozpatrzywszy tak kierunek etapów, 

ków i pokarmy zsyłanych, sądzę, że już 
ludźmi.

Więzień moskiewski za sprawę ksymiuąlną, cy wiłuą lub 
polityczną wysiedziawszy w więzieniu rok najmniej, doczekuje 
się w końcu osądzenia swego. Widziałem wielu, którzy pod 
sądęja zostawali po ląt 9, 10, a nawet lat 15. — Spotkałepa 
kaukaskich górali, którzy wzięci w 13 lub 14 roku, po więzie-

domy naczeln 
można zająć ąę
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jedynie tylko własną godność, bez wydobycia choćby 
jednćj ofiary z Sybiru, bez.oszczędzenia choćby je
dnego grosza kontrybucyi za jaki opieczętowany świ
stek lub żałobną wstążeczkę. — Położenie Polski nie 
jest zaiste pocieszającćm. Równych wysiłków prze
ciw zagładzie całego jćj plemienia, nie było jeszcze 
dotąd. Biada jej synom, jeżeli w takiej chwili, je
żeli zdradzeni przez los, zdradzą się jeszcze sami; 
jeżeli zamiast jak tonący ostatniej deski zbawienia, 
trzymać się sztandaru dawnych tradycyi, dawnego 
ducha i dawnej myśli narodowój, poczną bluźnić swój 
przeszłości, poczną kłamać duchowi prawdy, poczną 
plwać na krzyż najszlachetniejszych swych braci! 
Wtenczas to dopiero, co nie daj Boże, możnaby wy
rzec z wszelką prawdą fatalne słowo przypisywane 
kł amliwie bohaterowi Polski z pod Maciejowic, 
a grób jój przypieczętować wymowną skargą psal
misty:

Ach! niewola sączy jad,
Co rozkłada duchów skład.
Niczóm Sybir, niczóm knuty 
I cielesnych tortur, król!
Lecz narodu duch otruty 
To dopiero bólów — ból!

NPan racsył nadać komisarzowi cywilnemu w Szlezwiku, preze
sowi rejencyi na odstawce baronowi Zedlitz-Neukirch, królewski 
order koronny drugiej klasy z gwiazdą, a landratowi księciu Hohen- 
lohe-Ingelfingen królewski order koronny drugiój klasy; rektora 
lać dra Methnera mianować dyrektorem gimnazyum w Gnieźnie.

Berlin, 16 października, Sąd miejski tutejszy skazał po
sła Dunckera za obrazę ministrów w mowie, powiedzianej z oko
liczności zebrania członków National-Yereinu, na grzywny.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 października. Tutejszy korespondent do 

Kreuz Ztg. oświadcza, iż jest upoważniony do zaprzeczenia 
wiadomości podenój przez Bresl. Ztg., jakoby stan wojenny 
z 1 Stycznia 1866 r. w Królestwie Polskićm miał być zniesiony. 
Korespondent zaręcza z tryumfem, że wiadomość ta jest cał- 
kićm fałszywą. Wedle teg ż korespondenta zaczęto wypłacać 
właścicielom ziemskim summy indemnizacyjne.

O kolei żelaznój od Bałty do Kijowa Wiestnik Odeski 
podaje pogłoskę: że istnieje zamiar przeprowadzenia tćjże, nie
zawiśle od Bałtsko-Krzemieńczugskićj linii, na Charków.

Kijewlanin donosi: że 28 z. m. otrzymano w Ki
jowie telegram o objawieniu się cholery w ro. Bałcie w gu- 
bernii podolskićj i w powiecie tymże we wsiach Barszczach 
i w Gawanowie. Zachorowało 79 osób, z tych umarło 42.

Z Litwy, 3 października. Z obszernój korespondencyi 
nadesłanćj Czasowi, która we wszystkićm potwierdza fakta 
podane przez Dzień. Poznańskiw listach z Wilna, wyjmu
jemy ustępy następujące:

Zaczuę od tego, — powiada korespondent, przechodząc 
od słów wstępnych do stwierdzenia ich faktami, — co mnie 
jako ziemianina a ze mną znaczniejszą część ludności polskićj 
dotyka. Otóż na wsi jest stan pod względem materyalnym 
i moralnym daleko opłakaószy niż w mieście. Ze zniesieniem 
stosunków poddaóczych zmieniło się oczywiście stanowisko 
nasze względem włościan; w innych okolicznościach i pod innemi 
warunkami byłoby to dziełem czystćj sprawiedliwości, że chłop, 
który od tyłu wieków ziemię swoim potem skrapiał, stał się 
jćj właścicielem, ale naturalnie za słusznćm wynagrodzeniem 
dotychczasowego właściciela, gdyż względem niego był dotych
czas dzierżawcą posiadanćj ziemi. Dziś jednak — gdy rząd 
rosyjski nam z największą korzyścią odbiera naszą własność, 
gdyż owń zapowiedziana indemnizacya, jak tyle innych rozpo
rządzeń, wydana dla ukrycia przed zagranicą komunistycznych 
dążności, jakiemi rząd rosyjski swoje postępowanie piętnuje 
względem nas na korzyść włościan, (którzy się łatwo mimo 
swój wrodzonćj poczciwości dadzą skaptować tak do przekona
nia przemawiającemi środkami) — gdy najniesłuszniejsze

i bezzasadne pretensye ich zawsze, choćby były oczywistą nie
sprawiedliwością, bywają uwzględnianerni przez komisye 
włościańskie, którym wyraźnie takie postępowanie jest na- 
kazanem — dzieło uwłaszczenia jest u nas czystą grabieżą. 
Postępowanie to rządu jest dla nas tak materyalną jak 
i moralną klęską, bo rozdrażnia przeciwko szlachcie ciemny 
lud, któremu nadto członkowie komisyi głoszą, że był dawnićj 
wolnym i prawosławnym, a najezdniczy Polacy narzucili mu 
pańszczyznę i katolicyzm, od którego również odstąpić po
winni, jako dzieci Cara Wszech Rosji, co w nieprzebranéj 
swćj dobroci od pańszczyzny ich uwolnił i ziemią obdarował. 
Podobnych bredni musimy słuchać z zamkniętemi ustami, bo 
inaczćj Sybir, i patrzeć, jak zgubne skutki za sobą pociągają. 
Lud zatćm jest po większćj części obałamucony; i gdyby nie 
był tyle nabożnym, kto wie, czyby nie powtórzyły się rzezie 
humańskie i galicyjskie. I tak zdarzają się często wypadki, 
że czeladź dworska za lada napomnienie lub wydalenie 
ze służby podaje donos na swego chlebodawcę; a donosy tego 
rodzaju są dla każdego czynownika niezmiernie pożądanemi 
i robią ten bezpośredni skutek, że się obywatel do turmy do- 
staje, a dobra w sekwestr (który się w konfiskatę zamienia), 
gdy się znajdzie choćby najmniejsze prawdopodobieństwo, że 
donos był uzasadniony. Zależni przeto jesteśmy od każdego 
sługi i najemnika, i znosić musimy z ich strony wiele złego, 
żeby nie pójść na Sybir, bo któż z nas bez winy?

Księży niemniéj prześladują. Który z nich tylko ma 
jakikolwiek wpływ u ludu i jest kapłanem katolickim w całćm 
tego słowa znaczeniu, staje się winnym w oczach rządu i traci 
swą owczarnię; co rządowi przychodzi tćm łatwićj, gdy 
w wyższćm szczególnićj duchowieństwie znajduje gorliwych 
służalców, jakim np. ks. prałał Nemeksza w kapitule wileń- 
skićj, który otwarcie działa w interesie schizmy. Każdy z na
czelników powiatowych apostołuje gorliwie w obrębie swego 
urzędowania, zakazując publicznych procesyi, noszenia szka- 
plerzy. W całćj Litwie kasują kościoły, których parafia nie 
dochodzi tysiąca dusz męskich. Za ochrzczenie dziecięcia 
w kościele katolickim każą płacić do skarbu 20 rsr., i mnóstwo 
innych wynajdują sposobów, bo każdy z naczelników ma obo
wiązek obostrzać i rozszerzać powyższe rozporządzenia wielko
rządcy, celem zmoskwicenia ludu, by ten najprędzćj uległ nie 
mając nigdzie oparcia.

Niedawno rozdawano w guberniach katolickich włościa
nom krzyże z napisami rosyjskiemi. Niektórzy popi dawali 
tak zwane po ma z ki, mówiąc, że to dar cesarza. Równo
cześnie przesłali naczelnicy powiatowi proboszczom katolickim 
wykaz chłopów, którzy owe krzyże otrzymali, z poleceniem, 
by ich z listy katolików wykreślili, ponieważ dobrowolnie na 
prawosławie przęśli. Takich środków tylko nieco względniój 
i nie tak otwarcie używa rząd po miastach. I tak np. zdarzyło 
się przy rozpoczęciu kursu w szkole początkowćj w Wilnie, iż 
przyszedł pop i zapytał dzieci, czy jest jeden Bóg: a gdy te 
twierdząco odpowiedziały — oznajmił im, że odtąd on jeden 
im religią wykładać będzie, i dał wszystkim katolickim dzie
ciom, których tam dwie trzecie było, pomazkę. Jakie to 
wrażenie na rodzicach owych dzieci zrobiło, wystarczy wam 
wypadek, który prawie na własne oczy widziałem. W domu 
p. W. mieszkali rodzice jednego z owych nawróconych dziecia
ków. Gdy więc chłopak ze szkoły przyszedł i matce o tćm, 
co zaszło, opowiedział, odtrąciła go od siebie zowiąc moska
lem, i będąc wówczas brzemienną rozchorowała się tak, że 
w kilku dniach Bogu ducha oddała. Biedne dziecko, które 
mimowoli stało się przyczyną strapienia matki, poszło pod 
pompę i zmywało sobie owo nieszczęsne znamię.

Tak nawet dzieci nasze nie są wolne od nagabywań, 
a wszelka choćby legalna protestacya jest buntem.

Kazano porobić medaliki z Matką Boską Ostrobramską 
z francuskim napisem z jednćj a ś. Mikołajem z rosyjskim na
pisem z drugićj strony, i nie pozwolono w Ostrćj Bramie, 
gdzie dawnićj sprzedawano medaliki i obrazki z polskiemi na
pisami, innych sprzedawać. Polskie napisy na kościołach 
i Bramie Ostrobramskićj pozacierano i nowych nie wolno 
umieszczać; nawet nagrobków z polskiemi napisami nie wolno 
stawiać.

W guberskich miastach, na kolejach i we wszystkich 
publicznych miejscach, nie wolno pod karą pieniężną używać 
ojczystego jeżyka: kto nie mówi zatćm po rosyjsku, może 
używać obcéj mowy byle nie polskićj. Byłem świadkiem, jak 
policjant 70cioletniego żebraka pod Ostrą Bramą w Wilnie 
w twarz uderzył za to, że się ośmielił po polsku prosić o jał-

niach dociski wali się lat 40, a jeszcze dalecy byli od kresu 
■wćj podróży, — min Nerczyńskich.

J Z politycznymi więźniami krótsza sprawa; ci sądzeni by
wają prędzćj, lecz mało któremu udaje się wysiedzieć mnićj 
roku. Kiedyś może pomówimy o więzieniach dla politycznych 
więźniów Rossyi, ale na dziś pomijamy smutny ten przedmiot. 
Wyrok na koniec skonfirmowany (zatwierdzony) przychodzi, 
czytają go więźniowi i każą się pod nim podpisać, na dowód 
to go słyszał. Jak się wydają wyroki moskiewskie — i o tćm 
na dziś zamilczę. — Rzadko kto zaiste wpadłszy do więzienia 
moskiewskiego, wyszedł zeń na świat boży. By zostać Bka- 
aanym nie trzeba dowodów i winy. Raz byłeś ułaskawiony, 
(tak nazywają niesłusznie siedzących w więzieniu i na mocy 
prawa wypuszczonych z aresztu — jako zgoła niewinnych), 
dragi raz wsadzą cię za słaby cień podejrzenia, a podejrzywają 
ciągle — jako ostrożnika, który już raz siedział w więzie
nia. — Trafisz trzeci raz do turmy, to gdybyś był czysty jak 
łza, za to samo, że byłeś 3 razy pod sądem, wyszlą cię na Sy
bir. Każda gmina włościańska, żydowska lab jednodworców 
ma prawo wysłać najzacniejszego nawet swego członka na 
osiedlenie w Syberyi, przez uchwałę na zebraniu gminnćm, 
nie zdając przed nikim sprawozdania ze swego postępku, 
chyba — że skazany taką drogą był moskiewski szpieg. — 
Na Syboryą idzie takoż każdy który, będąc uniewinniony są
downie, nie znalazł sobie poręczyciela w prawnym terminie, 
n znaleźć takowego niezawsze można, nie mając prawa nawet 
po uniewinnieniu wyjść na miasto, aby ręczyciela poszukać.

Przy tajemniczości z ś sądów łatwo osobom interesującym się 
losem więźnia, nie wh d, i< ć wcale o jego wyroku. — Tak więc 
oprócz więźniów p< lityc/i ych, wielu bardzo wysyłają najnie- 
winnićj na Sybcryą, obok podpalaczy, zbójców, włóczę
gów i t. p.

Rok rocznie z Europy Mężczyzn, kobiet i dzieci idzie po 
parę set tysięcy za Ural na stepy lodowate północnej Azyi. 
Takie olbrzymie cyfry zastanowić muszą każdego myślącego 
człowieka. Mimo woli spytasz: czy to być może, — ażeby na 
60,000,000 ludności ces rstwa rosyjskiego taki straszny od
setek był zbrodniarzy godnych deportacyi z własnćj ojczyzny 
i, niebezpiecznych dla porządku publicznego? — I czy godne 
istnieć spółeczeństwo mające tak ogromną liczbę wyrzutków ? 
Jedyną odpowiedzią może być: — carat winien, system jego 
zabija myśl i prawdę, system ten męczy narody i jednostki. — 
Dopókąd istnieje carska władza w swćj sile i potędze, dopó- 
tąd i tłumy w kajdanach będą ich brzękiem razić ucho ka
żdego przyjaciela ludzkości, a krew z ich ran będzie broczyła 
trakt sybirski. (O liczbie zsyłanych łatwo śię przekonać z urzę
dowych sprawozdań).

Po odczytaniu wyroku prowadzą więźnia zwykle do tak 
nazwanćj odża w ki (?) do przebrania. Tu nastaje konfiskata 
całćj jego majętności ruchomćj: jego odzienia, nawet czasem 
obuwia, dozwala się tylko mieć bielizny trzy lub cztery garni
tury. — Reszta przechodzi na rzecz kazienszczyzny. A jakiż 
to śliczny ubiór zsyłanego) — Dają mul) armiak, rodzaj 
szlafroka z grubego sukna szarego bez podszewki w wąskimi

mużnę. W cukierni Bema byłem świadkiem, j^. , 
żandarmski, będący tam na szpiegach, miał tragi-i*?'.’, 
scenę z jakimś młodym rodakiem z waszych stron, flł* 
człowiek wszedł i przemówił, żądając czegoś, po poh , b\ 
to wypada z drugiego pokoju oficer uszczęśliwiony, ' 
złapie do kieszeni (bo to zwykła kara za takie przetj?c! 
i podniesionym głosem woła: „Nie lża gawaL 
polski.“ Na to odpowiedział mu przybyły, że • 
rosyjskiego języka, a cukierniczy chłopak nie zroz^u0, 
jak się już dawnićj przekonał, gdy do niego po nienWTj 
francusku przemawiał. Nie dał się jednak przekonać ti' 
i chciał już za niewiadomość rosyjskiego języka zabriiuj 
do policyi, gdy ten oświadczył, że w każdym razieLt 
obowiązku stosować się do tego rodzaju przepisów, JL 
jest obcokrajowym. To jakoś zmieszało oficera i już 
ostrzegł go, by przynajmnićj zbyt głośno po polsku nio 
bo daje zły przykład i może się narazić na nieprzyjenL ,

Niedawno pani L. zapłaciła 25 rs. kary za to, że»Lg 
kolei powiedziała do służącego: „weź rzeczy i zanieśli v 
wozu.“ Przed kilkoma dniami wszedł do sklepu ofici:,off 
żądał po rosyjsku obuwia; gdy sobie już obrał, zapyta’ 
naćka po polska co się należy: a gdy mu również po.y0 
odpowiedziano, oświadczył, że za przestępstwo to poJL 
szewc zapłacić 25 rs., wszelako nie chce go denuw« 
i jedynie buty sobie za to weźmie! Takie tu jest zacw J 
się oficerów, którzy się mają za ludzi honorowych. a|„

W pewnym domu przy ulicy Wielkićj wymalowanym 
ścianie między arabeskami i innemi malowidłami 
szek. Kwartalny, to jest komisarz policyjny, zeskrobał dla 
i kazał właścicielowi izraelicie zapłacić 50 rs. kary, oskłdzy 
go, że to orzeł polski. Gdy się właściciel tłómaczył, fet, 
dom niedawno od pana R. i nawet nie dostrzegł teg«L( 
kazano zatćm panu R. za wymalowanie 300 rs. ¿r 
a jednak żydowi nie oddano 50ciu, że nie zatarł mało«] no

Przykładami na pozór drobnemi schodzę z głównetó 
ale one właśnie dają miarę obchodzenia się z nami, 
w codziennych stosunkach takie się dzieją gwałty i to^za 
cóż dopiero tam, gdzie leżą przyczyny polityczne luL' 
głęboka tajemnica śledztwa okrywa czarną pomroUai 
nieszczęścia 1 WJ

Zakazano nam nawet Wilno Wilnem nazy wać, rUc 
rosyjsku „Wilna.“ Wszyscy obywatele musieli się p ff 
nie do tego zobowiązać. Za noszenie żałoby, którą Jko 
w czarnćj tasiemce lub w chustce do nosa z czarnym zno c 
moskale upatrują, częste spadają kary. na

Do restauracyi hotelu p. P. przyszedł jenerał ąj 
Pies wyskoczył na kanapę i obicie splamił w oczach tsw 
pana, który go nie spędził mimo przedstawień slufe 
Kazał przeto p. P. policzyć owemu jenerałowi znistj}, 
obicie w 12stu rublach; ten zapłacił, ale powiedział, ¡ly, 
P. zwróci mu to dziesięćkroć, i rzeczywiście w kilku k 
pod różnemi pozorami zapłacił pan P. przeszło 200 rs-feai

Pani S. zapłaciła za to, że odeszła z balkonu, podci cy 
oficer kozacki kilka razy tam i napowrót po pod bahsię 
przejechał, 30 rs.; p. policmajster nazwał to iroct t( 
obejściem się z oficerem, i jako takie ukarał. pi

Gdy przed kilkoma tygodniami W. książę Mikołajtie: 
Wilno do Warszawy przejeżdżał i wyszedł przed dticl 
kolei a doróżkarze tam stojący nie zdjęli kapelusjtei 
wiedząc, kto przyjechał, kazano im po trzy ruble kary zafe 

W razie, jeżeli kto nie ma czćm zapłacić, to mu zalNei 
rzeczy, a gdy i to nie wystarcza, to musi w turmie odsło

Wszystkich przewinień, za jakie płacim grzyw 
sposób wam wyliczyć, bo nie są objęte żadnym kodekse! 
rozporządzeniem, i zależą jedynie od widzimisię czynoioi 
a każdemu z nich wolno się nad nami znęcać i żadne lóly 
czenie choćby poparte dowodami nie pomagają. lsti

Teraz wynaleźli moskale nowy powód do zasyłaAty 
Sybir: posądzają nas bowiem o podpalenia, mówią, Inii 
widząc, iż wszystko nam odbierają, wolimy zginąć z Acj 
ręki, niż im nasze mienie oddawać. Nie wchodząc w ołka 
nie takiego rozumowania, które samo przez się jest ażfłai 
bezzasadnem, podaję wam fakt, że już kilkudziesięciu c;w< 
teli uwięziono, a powszechnie szanownemu obywatelowi! 
grożą śmiercią, bo zapałki, przy nim znalezione, sa*a 
zeznaniu dwóch szpiegów, że jechał w zamiarze podpM i 
aż nadto wystarczającym dowodem.

Tak te sprawy jak i wszystkie ważniejsze przeprowW 
wojenni sędziowie na prowincyi, i przesyłają pod ostatnii 
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rękawami i najczęściej sięgający tylko do kolan, chocu1 
winien być znacznie dłuższy. — Armiak ten nosi róźt® 
zwiska; oficialnie zwią gobrodiażka, ¡niby to o* 
skazanych na włóczęgę lub z tatarska czapan. Broi' 
ma na plecach łatę w kształcie asa dzwonkowego, kolor«1 
nego, czerwonego, żółtego lub białego zależnie od g»1* 
w którćj była wydana. Litwa i Ruś ma żółte łaty; SM 
ska i Mińska czarne; Witebska pomarańczowe. Pod 
są litery kolorowe' B. F, albo TT, albo JT, fi t. d. Pr* 
znaczy pierwsza litera gubernią tak że np. W. g. znaci 
leńską, lub Wi. g.-Witebską i t. d. Zsyłani tłómaczą tel> 
początkowe np. w ten sposób: „Wielikij gosudar," 
łostiwyj ctiec gosudar.“ — Brodiażkę dają na rok 
prawa, a w rzeczywistości nosi ją nieraz więzień i la^j 
zimę 1 (13) października poczynają wydawać kożuchy, 
ciótkie, z rękawami, które nieraz trzeba zamienić na 
aby można kożuch wdziać na siebie. Kożuch ma na« 
pole i na rękawach pieczęć rządu gubernialnego i bab1 
straży wewnętrznćj, by go nikt nie przepił. — Wedle Pr!j 
kożuch taki ma służyć na rok, lecz w połowie zimyzi 
z kożucha pozostaje tylko skóra bez włosa; —oto P11' 
nikt nie pyta, rząd bowiem z góry przypuszcza, że M 
skarbowy więźnia grzać powinien. Zbutwiały kożuch 
diażka, to najkapitalniejsza część odzienia zsyłanego.. 
następuje 2) czapka, z tegoż szarego sukna z uszs®1 
giemi, które mają służyć do ochrony zimowćj więźniS' 
wierzchu czapki czarną masą wyciśnięta pieczęć urzędów



s
¡akfgnienie do Wilna, gdzie Kaufman wraz z swemi sate- 
'Maffdy nie omieszka obostrzyć kary; a jeżeli nie sposób 

ffiny, to akta leżą, kilka miesięcy, zanim raczy zawyro-
ilśJby jak najdłużćj sekwestr utrzymać.
ieŁzanych na Sybir, których są cztery kategorye — 
sstlrch do rot aresztanckicb, do katorżnych robót, na po- 
a,Ljpozbawieniem praw i po prostu zasianych na mieszka- 
f^ożą do Wilna, skąd co tydzień koleją przez Peters- 

zinjioskwę, Niżny Nowogród a ztamtąd etapami po kilku- 
iiftn»dzą bez względu na stan, wiek i płeć nieszczęśliwych. 
aciŁy innemi pomocnikomi Kaufmana i Paniutyna od- 
ratkflj szczególnićj hr. Ożarowski, który, jak każdy na- 
ieljiec polityczny, chce prześcignąć w gorliwości naj- 
tfciycb. Marszałek gubernii wileńskićj pan Domejko 
gr^ mu nie ustępuje, i również stara się w swoim za- 
nifj dowieść rządowi, że potrafi tak dobrze jak rodowici 
utL odpowiedzieć położonemu w nim zaufaniu. Z Moskali 
»La się przebiegłością i nienawiścią wrodzoną ku nam 
eiŁ wileńskićj komisyi śledczćj Niołów. O naczelnikach 
¡kłowych i tym podobnych figurach mógłbym wam także 
yUj|Do donieść, jednakże ich zakres działania jest tak 
poL od wyższych poleceń, że zachowanie się wyższych da 
°«łmiarę jak podobne instrukcye zastósowują indywidua, 
luctórych my jesteśmy drogą do zaszczytów i majątku, 
wiję dniu imienin cesarza odbył się, jak zwykle, wielki

talowy. Widok był jedyny w swym rodzaju: Obok złoci-
'»Jfniundurów wszędzie proste ubiory żandarmów, którzy 
biakjw tym dobranym gronie strzedz mają porządku i uszano- 
»ba dla osoby cesarskićj. Jenerałowie Kaufman i Paniutyn, 
)sk dzy nimi i wspomniony już powyżćj hr. Ożarowski 
żeistym mundurze kamerjunkra główną zwracają uwagę, 

¡go stawienie rozpoczyna się urzędowym hymnem „Boże 
athrań“, który rozochocona publiczność trzechkrotnie 

o, powtarzać każę. Następuje potćm jakaś oryginalna 
Myjka rosyjska. Gdybym nawet dla nakreślenia wiernego 
ii, tchciał pokraśnić wstydem oblicza czytelników waszych 
to ¿zając wszystkie plugastwa tćj sztuki, to język nasz 
lubby mi zaporę nieprzełamaną. Dzikość mongolska i wy- 
ik^wane zepsucie zachodu podały sobie w niój ręce, aby 

wad przed oczyma widzów sceny wszeteczniejsze jednę 
rugą, układane z tą systematycznością, iż zawsze na- 
w cieniu pozostawiała poprzednią. Dla nas ważnem 
ko, iż publiczność — a składało ją najdobrańsze towa- 

i zao moskiewskie — tćm więcćj okazywała zadowolenia, 
oa grubszą była nacechowana zmysłowością, a zapał nie

1 iż granic, gdy aktor, grający rolę męża, zetknąwszy 
chiswą nogę, podniesioną do pewnćj wysokości z osobą 
'Młowicy na scenie, ruchem bardzo znanym za drzwi ją 
niajł, Trzeba było słyszeć oklaski, które się wówczas 
1, iły, i widzieć to niekłamane uczucie zadowolenia i przy- 
tujci, wywołane tą sceną na obliczach wysokich dostojni- 
rsfearstwa, żon ich i cór, aby pojąć całą ohydę tćj chwili 
dci cy wilizacyę tego społeczeństwa, w którego szponach 
balsię dziś „święta Litwa.“
'oni tóm, com tu opisał, kończy korespondent, nie ma ani 

przesady. Wierny to obraz, jak się nami znęcają:
»łajcież mimo tego Europa, która była tyle miłosierną dla 
1 dtich Maronitów, obojętnie patrzy na to, i udaje, że 
lustemu, co jśj dyplomaci moskiewcy głoszą; a nawet 
' zajkościoła katolickiego nie ujmie się za wiernymi, chociaż 
zaNeronów nie były gorszemi od tych, jakich się nam 
odsło doczekać.

ROSTA.
nojorespoadencya Petersburgska podaje następne 
ie ióły dotyczące organizacyi kolonii rosyjskich w Ameryce.

Istawiony przez ministra finansów Radzie państwa pro- 
łattjczący organizacyi kolonii w Ameryce i rewizyi ustawy 
1, Snii rosyjsko-amerykańskićj przyjęty został przez Radę 
z tkeyonowany podpisem cara. Kompania rosyjsko-ame- 
iv oika zachowuje przywilćj do 1 Stycznia 1882 r.; pozestaje 
aż dadzą administracyjną i posiadać będzie swoją flagę, 
i oj wojsko, Bwych urzędników, swoje bilety kredytowe 

pieczęć z herbem państwa. Ogólny zarząd kolonii 
sffany przez rząd a niezależny od kompanii, będzie czu- 

dpW administracją kraju oraz aby bilety kredytowe kom-
*ymienione były według możności na monetę obieg ma- 

ofii Wszyscy krajowcy, którzy byli w zależności od kompa- 
stattti&nowicie Aleuci, będą odtąd uwolnieni od obowiązku

— jest to rodzaj trzewików płytkich bardzo, bo po- 
•l’zych do pantofli niż do trzewików; do nich przymoco- 

po dwa sznurki, za pomocą których się przy więzują 
'Uogi—a. że takie kąty od zimna nie chronią, więc rząd 
«ie pary onucz sukiennych 3/t arazynowych, w które po- 
w’tźoiowi nogi owinąć. Jeżeli na Paryzkim lubWiedeń- 

*rukui dogodne sąbotynki;—tożadną miarą niepodobna 
“tó ich dogodności w zimie moskiewskićj przy sążniowym 
M25R.gradusachmrozu. Jednakże takie to obuwie nosić 
'łI§kagość zsyłanych, bo nie można sprawić sobie butów. 
1J się czasem wybryki władz, a i dziś się zdarzają, ie 
^rcimo wieżowi, Buł kary nowi, Milewskiemu, 
k°wiczowi i innym władze rosyjskie od butów po- 
p w Witebsku cholewy i kazały iść im w kotach, 
p Prawie na całćj linii pozwalają mieć własne obuwie 

maszerować. Dalćj idą 4) rękawice z wargami; 
pyw&ją wełniane wewnątrz a z wierzchu z prostćj, żół- 
e *yr&bianćj, zatćm twardćj skóry rękawice, o jednym 
i"tóre prawdę mówiąc, są konieczne dla idących w „na- 

.KKCn“ zimową porą. — Bez nich by ręka przymarzała 
Poncie do żelaza nieoszytego nawet w skórę. — Z bie- 
. idwie koszule i jedne spodnie krótkie. Nadto 6) 

le z szarego sukna z paskiem żółtym rzemiennym do 
^ania ; bo trzeba wiedzieć, że ani jednego guzika nie- 
iio i1 ma^ szczególny krój, iż zaczynam żałować, 
caiz raw’ec' bym J® mógł dokładnie opisać, a pewno by
«léj Europy przychyliła się ku nim.

pracowania dla kompanii i będą mogli w razie życzenia zmie
niać mieszkanie i kraj opuszczać. Krajowcy i koloniści rzą
dzeni będą przez wójtów od wyboru potwierdzonych przez je- 
neralnego dyrektora kolonii. Oznaczone prawem granice po
lowania i handlu futrami zapewnią i nadal kompanii monopol 
tego handlu; lecz poza obrębem tych granic wszelki handel 
będzie wolny. Porty No wo-Archangielsk i Świętego 
Pawła będą portami wolnemi dla przywozu wszelkich towa
rów z wyjątkiem broni, prochu i gorących napojów. Koloniści 
aż do nowego rozkazu wolni są od podatku. Zgromadzenie 
akcyonaryuszów kompanii rosyjsko-amerykańskićj zwołane bę
dzie dla rozpatrzenia tych nowych przepisów. Nie wiadomo, 
czy takowe przyjęte zostaną.

— Hr. Iwan Gołowin ogłasza w dziennikach list nastę
pujący, wystósowany do hr. Adlerberga, dyplomaty moskiew
skiego w Paryżu:

„Panie hrabio 1 Wielki rząd moskiewski wydarł mi ojczy
znę moją. Pańskie poczucie sprawiedliwości musi panu po
wiadać, że co nie jest zbrodnią w r. 1865, nie mogło być zbro
dnią w 1843 r., mianowicie wydanie książki, którćjby teraz nie 
ścigano. Hr. Konstanty Benkendorf prosił przed swoją śmier
cią księżnę Olgę o pozwolenie mojego powrotu do Moskwy 
i car przyrzekł to bez żaduego ograniczenia, ale polieya pru
ska niepozwoliła mi granicy przekroczyć. Z nazwiskiem, ja
kie noszę, nie mogę być nikim innym jak .Moskalem, a zrzą
dzeniem losu jestem najstarszym z mćj rodziny. Najj. carowa 
raczyła powiedzieć, że jestem ladaco. Chciałbymjnaszych nieu- 
czonych zapytać, jakby oni w obczyźnie na chleb zarabiali. 
P otrą wielkiego można było powstrzymać słowami: „Cóż na 
to powie historya?“ Aleksander dobrotliwy, którego zwycię
skie sztandary tam powiewają, gdzie Aleksander Wielki tryum
falnie wjeżdżał (w Turkestanie), mniema jednak, że stoi wy- 
żćj po nad historyą. Racz, panie hrabio, prosić cara, aby mój 
stosunek do Moskwy uregulował.

Iwan Gołowin.“
— Następujący list pewnego jeńca polskiego internowa

nego w potudniowćj części gubernii jenizejskićj 
w okręgu kańskim, nad granicą Chin, podaje ciekawe 
szczegóły o pożyciu naszych nieszczęśliwych wygnańców na 
Sybirze:

........ W poprzednim liście donosiłem o mojćm zajęciu
około uprawy roli i ogrodu, by na czas zimowy przysposobić 
żywność, również siana dla nabytego konia i krowy, którego 
przeszło 100 kopie zrobiliśmy. Posadzone kartofle i inna ogro- 
dowina, ogórki, tuk siekła, gatunek tutejszokrajowćj jarzyny, 
obfity plon wydają, bo tćż często bywają splewiane i podlewane. 
W czasie sianokosów i żniw osada nasza zupełnie się wylu
dniła. Wszystko co żyje z febrycznym pospiechem chwytało 
się robienia siana i zbioru zboża. Pola są tu oddalone o milę, 
dwie, a nawet trzy, nie dozwalają przeto codziennego powrotu 
do domu, tak więc cała familia czasem i dłuższy czas w stepie 
koczuje, zwłaszcza, że w niedziele i święta niema przerwy 
i pracują jak w dnie powszednie. W ogóle Syb8ryak ma dwie 
główne cechy: dużo i ciężko pracuje i dużo wódki pije. Co do 
wyżywienia, strawa ich nierównie lepsza i obfitsza jak naszego 
majętnego chłopka. Robotnicy nie idą w poie inaczćj jak 
w siatkach, jakich u nas używają do pszczół; bez nich nie mo
żna i na krótki czas się obejść dla niezliczonych much i koma
rów, moskitów, a osobliwie zjadliwych małych muszek, które 
się wciskają w uszy, nos, usta. Owady te nieznośną są plagą 
ludzi, zwłaszcza w czasie wielkich letnich upałów; gorąca 
zaś tak zbawiennie działają na wegetacyą, że zboża posiane 
we dwa miesiące późnićj jak u nas, prawie w tym samym cza
sie co u nas dojrzewają. Upały następują po odwilży zimowćj 
nagle, czćm tak wegetacyą pobudzają, że wzrost codzienny 
traw zboża prawie widoczny.

W położeniu naszćm nastąpiły widoczne ulżenia; w po
przednim już liście donosiłem, że, gdy dawnićj nie wełno nam 
było wydalać się z miejsca osiedlenia, teraz dozwolonćm zo
stało zajęcie się handlem; wziąłem się więc do sprzedaży ró
żnych drobiazgów potrzebnych osadnikom, z czego mam 5 ru
bli miesięcznie, co na moje utrzymanie wystarcza, gdy zaś na
dzieja powrotu w nieprędkićj jeszcze niestety przyszłości, a to 
według listu odebranego z Petersburga przez jednego z moich 
towarzyszy niedoli, postanowiłem pomyśleć o wygodniejszych 
zimowych leżach.

Osada, w którćj mieszkam, lozłożona dość powabnie 
i malowniczo w dolinie Uri, u podnóża gór tegoż nazwiska, 
zapewne nie tak wysokich, jak tćj samćj nazwy w Szrajcaryi,

Koty dają się na l'/a miesiąca zarówno jak i onucze, lecz 
zmieniając koty stare trzeba zostawiać u władzy, bo inaczćj 
całych nie dadzą, w drodze zaś nie wystarczają nawet na tak 
krótki zakres. — Czapkę wydają na rok, z bielizny na 3 mie
siące jedna koszula; spodnie na ’/a roku. Rząd moskiewski 
wyznacza na zakupno odzienia dla więźnia 15 r. oprócz kożu
cha, za który płacą rubli 5 lub 6. Niezważając na to, że ta 
summa dość szczupła, jednak można stanowczo wyrzec, że za 
nią w całćm cesarstwie rosyjskićm kupić można lepsze odzie
nie od wydawanego przez rząd dla zsyłanych. — W magazy
nach nadzwyczaj urzędnicy okradają. Najczęścićj odzienie 
zleżałe i zbutwiałe, czasem całkowicie zjedzone przez mole. 
Na to władze niezwracają uwagi, byleby tylko należycie wyci
śniętą była drukarską masą pieczęć rządowa i na grzbiecie 
była regularna łata. Murawjew wynalazł dla upiększenia 
odzienia podwójne łaty, i członkom organizacyi kazał dawać 
brodiażki z podwójnymi asami na łopatkach.

Tak ustrojony więzień ślicznie wygląda, strój ten z łatą 
na grzbiecie zmienia twarz na razie, do tego stopnia, że mó
wiąc bez przesady tony i siostry nie poznawały od razu mężów

i i braci.
Otrzymawszy odzienie wysyłany wraca do więzienia, gdzie 

i może zabrać bieliznę i jeźli mu się udało skryć resztki odzie- 
I nia; wszystko to chowa się do skarbowego worka u góry za- 
■ wiązywanego sznurem. W rozmaitych miejscowościach, przez 

które się przechodzi, pozwalają więźniowi posiadać różne przed
mioty. I tak w Zabranym kraju niewolno więźniowi pod żadnym

jednak znacznie wyniosłych. Z drugićj strony ciągną się 
wzgórki, pokryte niby rzadkim lasem, w którym za zbliżeniem 
się poznajemy orne pola. Gospodarz bowiem używając przez 
kilka lub kilkanaście lat jeden kawałek, gdy tenże się wysili, 
przechodzi ua obok położony, wypaleniem i korczunkiem przy
gotowany grunt; jednakowoż poprzednio używany liczy się już 
zawsze za jego własność. W ten sposób, chociaż ogromne 
przestrzenie w pobliżu wsi leżą nieuprawione, kto cudzy, chcąc 
uprawiać rolę, mu3i szukać miejsc bardzo odległych, gdzie 
jeszcze socha nigdy nieprzychodziła. Ziemia nadzwyczaj uro
dzajna i pomimo tak późnych zasiewów (b> te się w maju 
rozpoczęły) zboże już dojrzało i plon jest piękny — nawet 
hreczka i proso. Pszenicę uprawiają tylko jarą. Kartofle 
przy dobrym urodzaju dają 20 ziarn i wyżćj ; ogórki na wol- 
nćm polu sadzone są piękne, obfite, nawet kawony, tylko 
ostatnie niezupełnie dojrzewają, bo tćż już nocami pojawiają 
się małe przymroski, a za miesiąc trza się będzie dobrze w ko
żuch otulić. Flora tutejsza bardzo różnorodna i obfita; 
w lasach spotykamy także kwiaty dziko rosnące, którychby 
niejedna z naszych pań pozazdrościła w swych wychuchanych 
ogrodach. Za to owoców zupełny brak; pogardzona nawet 
od naszych wiejskich malców czeremcha stanowi tu najwybor
niejszy specjał, czy to świeża czy suszona w pieczywie. Dzikie 
porzeczki, truskawki i wielka ilość tak zwanćj „kośclanuicy“ 
podobnéj do naszéj borówki, czerwona jagoda, smakiem przy
pominająca maliny, oto jest wszystko, co ziemia w tym wglę- 
dzie wydaje; wreszcie orzechy z szyszek cedrowych. Ptastwa 
dzikiego mnóstwo: teraz strzelamy kaczki i cietrzewie, a wy
bieramy się w tak zwaną „tajgę“ to jest las odwieczny olbrzy
mich modrzewi i cedrów, gdzie często grubą zwierzynę jak ło
sia i niedźwiedzia, spotkać można.

Roboty połowę dobrze popłacają : zą dzień płacą pół ru
bla i więcćj, a dobry kosarz zarobi i rubla, prócz tego robotnik 
dostajï i strawę. W ogóle dobry robotnik jest w Syberyi bar
dzo pożądany i bywa często zaszczycony propozycją bardzo 
korzystnych marjażów, gdy przeciwnie na zapytanie: „Umie- 
jesz pachot’“ tj. orać, odpowie „niet" — „umiejesz kosit,“ 
„niet“ — „umiejesz mołotit?“ również przeczącą dasz odpo
wiedź, to chłop z politowaniem pokręca głową i pyta: „Cztoże 
ty umiejesz?'... Oczywiście, że tu etykiety w tytułowaniu nie 
ma i wszyscy sobie „ty" mówią. ’ ■ t

Oto kilka rysów z mego otoczenia, nad którćm już dalćj 
się nie rozszerzam, gdyż pilno mi jeszcze w rodzinne przenieść 
się strony, gdzie myślą i sercem ciągle przebywam....

AUSTRYA
Wiedeń, 14 października. Artykuł pruskiéj P r o v. Co r r. 

o pomyślnych rezultatach, jakie dla Prus zdobył p. Bismarck 
przez swój pobyt w Biarritz, jeszcze więcćj niż dotąd obudził 
tu nieufność ku prezesowi gabinetu wiedeńskiego. Tymczasem 
zupełnie w sprzeczności z wiadomościami pruskich dzienników, 
otrzymał wczoraj Wanderer telegram z Paryża tćj treści: 
„Paris, 12 Sauf accueil bienveillant, apparition 
Bismarck Biarritz stérile. Succès politique con
sidéré complètement nul." Mało kto przecież w Wie
dniu wierzy temu.

Peszteńskie dziepniki, mianowicie organa Deska Pesti 
Naplo i Pester Lloyd ogłaszają w całości mowę do wybor
ców Treforta, znakomitego pisarza ekonomiczno-narodowego. 
Wspominaliśmy wczoraj o tćj mowie, zasługującćj słusznie na 
uwagę. Mowa jego składała się z 2 części, z politycznéj i eko- 
nomicznéj. W części politycznéj programu swego wykazywał 
mówca, że niezawisłość Węgier na podstawie sankcyi prsgma- 
tycznéj jest główną myślą jego wiary politycznéj. Stósunek 
Węgier do związku krajów, nazwanych „monarchia austrya- 
cka" ma określić sejm. Dla konstytucji innych nięwęgier- 
skich krajów monarchii, powinny Węgry jak największe okazy
wać współczucie. Monarchia jednak może jedynie, zdaniem 
mówcy, na podstawie dualizmu być zorganizowaną, Nie 
wątpi on, że sejm słuszne i politycznie możliwe żądania in
nych, w Węgrzech osiadłych narodowości, uwzględni. Treścią 
drugićj części programu pod względem ekonomiczno-narodo- 
wym, było domaganie się wolności. „Mój program ekono
miczny da się ująć we dwa słowa: wolność ekonomiczna. Wol
ności tćj będę się dla kraju domagać, wolności ziemi, przemy
słu, handlu i obrotu pieniężnego. Jeżeli tych wolności w życie 
wprowadzić nie możemy, nie pomoże nam wolność polityczna, 
jakkolwiek wielce szacowna."

Uwzględniając autonomią Węgier, która na najobszerniej-

warunkiem mieć nota, ani w ogóle żadnego ostrego narzędzia i to 
przestrzega się z całą ścisłością. W każdćm powiatowćm mie
ście rewidują rzeczy i szukają w nich tytoniu, wódki, nożów, 
czerwonych koszul i t. p. Jeźli co znajdą zakazanego, tó za
grabiają. — Wszystko to czynią na zasadzie położeńjat. j. 
postanowień władzy i zabierają niby z bólem serca, ale w imię 
prawa. W Petersburgu zaś na mocy tegoż postanowienia po
zwalają kupować tyle nożów, ile się podoba i widelców takoż; 
lecz za to zegarków niewolno tu posiadać. Wychodzącemu 
z więzienia w naszych prowincjach odbierają pieniądze, dalćj 
zaś w drodze pozwalają je mieć przy sobie. W jednćm miej
scu obdzierają buty, w drugićm pozwalają je kupować; tam 
rwą odzienie — a tu — dalćj na wschód pozwalają nawet nowe 
ubiory więźniom sprawiać. Słowem panuje najzupełniejsza we 
wszystkićm dowolność i pierwszy etapowy naczelnik może cię 
obedrzeć w imię prawa, jeżeli tylko niestaniesz ostro i niepo- 
trafisz utrzymać się na stanowisku odpowiednićm. Pieniądze, 
skoro kto wstępuje do więzienia, odbierają i niby zapisują do 
księgi, lecz tenże naczelnik, który odbierał pieniąd*ze nieraz 
sam kradnie; tak Szulgin pułkownik w Mohylewie skradł 
2800 rubli odebranych od rannych powstańców, którzy wpadli 
do więzienia. Moskiewskie prawo pozwala mieć zawsze przy 
sobie rubla ; resztę zaś, złożoną u naczelnika, więzień może 

i brać stopniowo po rublu. Na Syberyi wydają właścicielowi 
skazanemu nie więcćj nad 25 rubli miesięcznie. Pieniądze zaś 
z jałmużny pozostają przy zsyłanych.

(Dalszy ciąg nastąpi)



széj podstawie wejść ma tam w życie, postanowił rząd, jak 
utrzymuje Gen. Corr., aby wszyscy więźniowie węgierscy po
lityczni ze stanu cywilnego tylko w więzieniach krajowych, t. j. 
w granicach królestwa węgierskiego umieszczani byli, a nie 
jak teraz np. w Ołomuńcu lub Josefstadzie. Podczas śledztwa 
mogą siedzieć tylko w więzieniach komitatu peszteńskiego. 
W razach wyjątkowych, jeżeli więzień jest zbyt niebezpiecz
nym, wolno go za porozumieniem z władzą wojskową, w woj
skowych więzieniach osadzić, lecz zawsze tylko w Węgrzech.

Pesti Naplo, organ Deaka, ogłasza niejako dla uspoko
jenia dzienników wiedeńskich, że programy i mowy kandyda
tów w obee wyborców, wyrażają jedynie opinie odobiste mów
ców, z których żadnych niepokojących wniosków wyprowadzać 
nie można. Cokolwiekbądź mówią te programy, to jednak za
przeczyć się nie da, że są sprawy wspólne, oparte tak na Bankcyi 
pragmatycznéj jak i na ustawach z r. 1848. Należy z ufnością 
czekać na sejm, który wyrazi nie opinie pojedyńczych osób, 
lecz uchwały narodu. H o n, organ stronnictwa rezolucyoni- 
stów, oświadcza, że tylko osoba monarchy jest wspólną wszys
tkim krajom AUstryi — wszystko inne jest sprawą domową.

Z tych dwóch przytoczonych artykułów dwóch głównych 
organów węgierskich widać, że każde ze stronictw węgierskich 
odmiennie na przyszłą organizacją państwa zapatruje się.

W Czechach pracuje stronnictwo narodowe nad pojedna
niem żywiołu czeskiego i niemieckiego, i usiłowania te popie
rane przez dzienniki, jak Na rod ni Listy, Naród iPoli- 
tik, nie pozostają bez skutku, choć stronnictwo centralisty
czne, w Czechach dość silntí, stawia takiój zgodzie przeszkody.

Morawska Orlice, organ narodowego stronnictwa mo
rawskiego, przemawia gorąco ze wspólnym sejmem krajów ko
rony czeskiéj. „Jesteśmy gotowi, mówi Mor. Orl. w jednym 
z ostatnich artykułów, dać państwu co należy się państwu, ele 
nigdy bez Czech albo przeciw Czechom. Nasza autonomia nie 
obchodzi Czechów i nigdy Czechia nie wdzierała się w nią, ale 
prawa państwowego korony czeskiéj jesteśmy obowiązani bro
nić wszyscy Czesi, Morawianie i Szlązaoy (?). Nie znamy pań
stwa morawskiego, znamy tylko królestwo czeskie, którego 
członkiem autonomicznym jest Morawie, a koroną owego pań
stwa czeskiego jest nasza Morawia, połączona z innemi króle
stwami i krajami, które są podległe naszemu cesarzowi i kró
lowi.“

Spór o iluminacyą Pragi w dniu 20 b. m. trwa ciągle mię
dzy dziennikami czeskiemi. Niemiecki pragski Tagesbothe 
woła: „nie będziemy iluminować.“ Nar. Listy, Naród, Po
li tik mówią, będziemy iluminować; a ultraniemiecka Bohe
mia powiada, że iluminować nie będzie, lecz okna swoje zaase- 
kuruje. Urzędowa Pr a ger Z tg, która także się w spór ten 
wmięszała, radzi, żeby pieniądze zamiast na iluminacyą, użyć 
na cele dobroczynne.

Żandarmerya krajowa zostanie także zreorganizowaną. 
W jaki sposób ta reorganizacya nastąpi, niewiadomo jeszcze. 
Jedni utrzymują, że z istniejących dziesięciu pułków będzie 
utworzonych tylko 10 batalionów, inni mówią, że z tych 10 
pułków utworzonych będzie 18 komend żandarmeryi z pułko
wnikiem lub oficerem sztabowym na czele, pod inspekcyą jene
rała w Wiedniu. Na każden sposób nastąpi znaczna redukcja 
żandarmeryi, a mianowicie oficerów sztabowych i wyższych; 
wszystkiego ma pozostać tylko 18 oficerów sztabowych źan- 
darmeryi.

Gwiazdka Cieszyńska donosi o bardzo ważnym ob
jawie. Tymczasowy nauczyciel przy głównój szkole ewang. 
w Cieszyn e p. Behschnitt, powołany z Prus i od roku urzędu
jący, nie uzyskał zatwierdzenia od ministerstwa stanu, ponie
waż nie zna j ęzyka poi skiego, a do szkoły tój uczęsz- 
szają same tylko polskie dzieci.

FRANGYA.
± Paryż, 14 października. Nieogłaszanie urzędowych 

liczb zmarłych na cholerę coraz większy obudzą niepokój 
wmieście; wiele osób wyprowadza się w okolice. Niektóre 
dzienniki tutejsze, jak A venir Nationale, domagają się, by 
téj niepewności jak najprędzój położono koniec. Doktor De- 
chambre, naczelny redaktor dziennika La Gazette hebde- 
m adaire, idzie daléj, wykazawszy bo widm, ie niepewność 
jeet największą przyczyną szerzenia się panicznój obawy, 
w braku urzędowych danych podaje wiadomości, jakie na pry- 
watnój drodze zgromadzić mu się udało. Podług niego ogólna 
liczba zmarłych na cholerę wynosi od 150—200 osób dziennie; 
tak było przynajmniój w poniedziałek i we wtorek. W szpita
lach, gdzie łatwićj powziąść wiadomość, na 100 osób cholery
cznych, jakie codzień przybywają, umiera około 50; w ponie
działek zaś umarło 60, co przewyższa najwyższą śmiertelność 
z r. 1853. Siedmnasty i ośmnasty okręg Paryża najbardziój 
są dotknięte; cholera »jawiła się również w niektórych kosza
rach, jakem już donosił. Zapewniają, że na wczorajszój ra
dzie ministrów, cholera zajmowała nie poślednie miejsce na 
ebradach; p. Drouyn de Lhuys doniósł cesarzowi, że wiele mo
carstw oświadczyło się już z przystąpieniem do projektu zarzą
dzenia nadzoru nad pielgrzymami, powracającymi z Mekki. 
Cesarz napisał własnoręczny list do prefekta Maupaś, dzięku
jąc mu za energią i troskliwość, jakiój dał dowody wobec cho
lery panującój w departamencie ujścia Rodanu. W Marsylii 
umarło w środę 7 osób z cholery a w Tułonie 3. W Madrycie, 
gdzie zjawienie się cholery przypisują przybyciu około 70,000 
osób, szukających w stolicy schronienia przed epidemią grasu
jącą w różnych miejscach kraju, widtć również znaczne polep
szenie; dnia 11 bm. zachorowało 370 a zmarło 85 osób, 12 
zaś zachorowało 268, zmarło 50. W okolicy Altenburga cho
lera zmniejszyła się znacznie; natomiast donoszą z Londynu, 
że się pokazała w miasteczku Epping, odległóm o 4 mile od tój 
stolicy.

Dzienniki angielskie jak Times, Morning Post, 
Dailly News itd., odzywają się za pokojowém załatwieniem 
Bprawy co do żądanego przez pana Adams wynagrodzenia za 
szkody przez korsarzy Południa poczynione. Aresztowania 
w Irlandyi nie ustają, do Dublina wysłano nowy od
dział wojska, co wszystko «skasuje, że, jakkolwiek przez

oświadczenie się duchowieństwa przeciwko Fenianom znacsna 
część ich wpływu musiała upaść, jednakże opinia publiczna 
dotąd jeszcze się w zupełności uspokoić nie może.

Journal des Debats^onosi, że rząd włoski zakupił 
kilka wysp na oceanie indyjskim w celu utworzenia tamże ko
lonii karnych. FrańCiszek II postanowił udać się do Bawaryi, 
gdy wojska francuskie Rzyia opuszczą. Marya Mikołajowns, 
ks. rosyjska, przybyła do Florencyi.

Z Serbii nadchodzące wiadomości zapowiadają wydalenie 
z ministerstwa pp. Garaszanina i Chrystiesa, którzy byli przed
stawicielami opozycyi względem Rosyi, ku którój ks. Michał 
szczególnie ma się teraz skłaniać.

Cesarstwo zwiedzali wczoraj tutejszą wystawę sztuk pięk
nych zaßtösowanych do przemysłu. Król Portugalii z mał
żonką i synem, którzy, przybywszy tu w środę, zajmowali mie
szkanie w pawilonie Marsan w Tuilleryach, wyjechali wczoraj 
do Brukselli, jak powiadają, z zamiarem zwiedzenia Anglii, 
Niemiec i Włoch, zkąd przybędą do Compiègne około połowy 
przyszłego miesiąca. Powiadają, że król portugalski stara się 
zużytkować swój pobyt we Francyi celem zapewnienia sobie 
możności zaciągnienia pożyczki. Co do proponowanego prze
zeń pośrednictwa między papieżem i Wiktorem Emanuelem, 
rzecz schodzi do listu królowój, która, będąc córką chrzestną 
Piusa IX, zawiadomiła go, że, opuszczając Włochy, przybędzie 
go prosić o błogosławieństwo. Hr. Walewski z żoną, bawi 
obecnie w Tours u matki tejże. Podczas pobytu w Biarritz 
tylko państwo Walewscy i minister Fould korzystali z gościn
ności cesarstwa mieszkając w willi Eugenii.

Wyborcy 1 okręgu departamentu Niższych Pyreneów zwo
łani zostali na 4 i 5 listopada dla wyboru deputowanego na 
miejsce p. O’Quin, który został pobórcą generalnym depar
tamentu, toż 2 okręg Niższych Pyreueów dla obrania następcy 
dla p. Lavrabure, który się do dymisyi pedał, 2 okręg depar
tamentu Ain zwołany został na 5 i 6 listopada dla wybrania 
następcy po zmarłym hit Jonage. Wszystkie prejekta reform 
liberalnych jakoś rozwiały się z wyjazdem cesarstwa z Biar
ritz, podobno wszystko po dawnemu zostanie.

W Algieryi, jak donosiłem, poruszenie między ludnością 
arabską przyjmuje dosyć groźny charakter. Fabrykantom tu
tejszym pozwolono wydać 100 dział, które Bey Tunisu obsta- 
lował.

Gazette dc France oświadczyła publicznie chęć do
chodzenia praw swoich przed Radą państwa. Dnia 4 listo
pada wyjdzie 1 numer dziennika Evenement pod redakcyą 
p. Villemessant, redaktora Figaro. Dziennik ten nie będzie 
politycznym ; wychodzić będzie codzień i kosztować 2 sous. 
Do sławnego Petit-Journal zachęceni jego powodzeniem 
przybyli ostatniemi czasy jedno-sdus’owi towarzysze, jak Les 
Nouvelles, Le Soleile, wychodzący z rana i La Lune, 
wychodzący o północy przy wyjściu z teatrów. Wczoraj w wiel
kim teatrze na pierwszém przedstawieniu opery p. Duprez pod 
tytułem: Joanna d’Arc miał miejsce zabawny wypadek. Ku 
końcowi aktu I kurtyna nagle zapada, a w kilka chwil potóm 
reżyser oświadcza, że pannę Brunetti, która zasłabła, zastąpi 
panna Antonina. Przedstawienie poszło dalój, sie naraz 
w 2 akcie zapada znowu kurtyna, autor bowiem nierad z wy
konania sztuki. Publiczność co gorętsza przygotowywała się 
już do zrobienia jakiój burdy, gdy zjawiający się komisarz po
licji wezwał do rozejścia się. Każdy prsy wyjściu otrzymał 
bilet, z którym przyjść może na powtórne przedstawienie przer
wanej opery.

WŁOCHY.
Rzym, 7 października. Korespondent tutejszy pisze do 

Czasu.
Ks. Aleksander Franchi arcybiskup tessclonicki, spełni

wszy w Wiedniu i w Monachium główny przedmiot swojój mi
sy!, uda się następnie do Kolonii i do Berlina dla zaw arcia kon
kordatu g rządem pruskim, nad którym baron Arnim już tutaj 
pracował. Podróż do Kolonii nie jest i być nieinoże najważniej
szą częścią jego poselstwa, jak to ajeneya II v,is Bullier, naj- 
ćzęśćiój się opierająca na mylnych doniesieniach z Rzymu, do
nieść Europie pospieszyła. Obór żadnego biskupa i nieporo
zumienia żadnój kapituły z rządem nie są dość ważną i* na
glącą przez się przyczyną, ażeby dostojnik taki, jak sekretarz 
spraw duchownych, umyślnie dla ich załagodzenia przedsiębrał 
tak daleką podróż. Wystarczyłby na to którykolwiek prałat 
z kancelaryi stanu stający w imieniu Stolicy Apostolskiój jako 
orędownik między rządem a kapitułami, których prawa i przy
wileje elekcyjne, dodać należy, poczytywane są tu dzisiaj za 
równy kłopot dla Rzymu jak dla rządów, i zdaniem urzędo
wych sfer tutejszych uproszczenia w zastósowaaiu potrzebują. 
Jednakowoż misya ks. Frsnchiego, jak zapewniają osoby nie- 
maléj powagi, obszerniejszy jeszcze na zakres. Zwiedziwszy 
W. Księstwo Poznańskie arcybiskup tessslonicki wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa ddft się do Warszawy i do Peters
burga, dla zaradzefaia trochę, jeźli podobna, opłakanemu sta
nowi kościoła katolickiego pod rządem rosyjskim. Ks. Franchi 
ma mieć osobne polecenia Piusa IX do cara. Nie wątpimy, iż 
cały kraj polski serdecznie się uraduje z przytomności na na- 
szój ziemi męża, który jest nietylko świętobliwym arcypaste- 
rzem i przezacnym ze wszechmiar człowiekiem, ale który w li
czbie dostojników rzymskich, gdzie jeszcześp. arcybiskup Przy- 
łuski tylu nieprzychylnych Polsce i j. j sprawom' sam odkrył 
i narachował, zawsze był i jest ciągle jednym z najsurowszych 
z najgorliwszych przyjaciół, orędowników i obrońców uciśnio
nego kościoła i narodu. Nie tutaj zapewne miejsce w yliczać 
i oceniać zasługi położone przez arcybiskupa tessaUnickiego 
w téj doistéj świętej sprawie, ani przyspieszać dziennikowemi 
penegirykami hołd i pochwały, jakie na ćześć jego historya 
kiedyś zapisze. Siła on uprzedzeń rozproszył, błędów spro
stował, ciosów odwrócił. On to między innemi opierał się1 tak 
statecznie w ostatnich czasach wszystkim pokuszeniom rządu 
pruskiego (?) o zniszczenie i rozbiór arcybiskupstwa gnieźnień 
skiego ; a jeźli Ojciec ś. poszedł w tóm, jak powiadają, za radą 
innego jeszcze Polski przyjaciela, to wszakże cały ciężar dyplo- 
matycznój wojny z baronem Arnimem na arcybiskupie tessa- 
lonickim ciężył. Duchowieństwo poznańskie zatóm uii zd/ła-

' łoby zoateść lepszego i szczersaego przyjaciela a der 
tego, który jut tak niezłomnie występował w obroni? 
archidyecezyi. Stając na polskiój ziemi ks. Franchi [f*? 
mógł dowodnie i naocznie przekonać o współczuć *' ’l‘! 
cznośfci, jakie obudzaj* zawsze u o*si|ifkyjaźó ńwiadftKi 
kiój sprawie przez cudzoziemców wpływających na .,E>* 
bliczną, rady książąt lub położenie europejskie. K*:-z 
chiemu towarzyszy jako sekretarz ks. Cezary Ronceti,|i|CS 
kapłan wiełkiój nauki i znakomitych dyplomatyczniM.
ności.

BaroD Hübner nie mało się przyczynił w Wiednj,Liny 
kopania stAaowiska barona Bacha. Są to wzajemc. W 
jakie sobie dyplomaci i koledzy niekiedy oddają. jjJ 
praybędzieu^ Riym«4»da dzieńidta «Wżenia Ojcu 
jących siebie listów. Bardzo »być może,' iż do Wied,, łoi 
nie wróci i otrzymawszy błogosławieństwo Jego Śfrj^a ku 
wstąpi tu, ji«k głoszą.jego. przyjaciele, do n-owievanLracho
iłów. itdy...OddawnW baron Bach zostawał w ścisłćj przyjafiob 
rałem towarzystwa Beckxem. Naprzód zagorzały dej, “ 
potóm minister w absolutnym rządzie, dr. Aleksandr 
oddałby zakonowi wielkie usługi. Rola jego pelityc u” pre 
nój drodze zamknięta. ' ’ wp

Umarł onegdaj książę Prosper Sciara-Colonna k«» do' 
viano, stryj właściciela majoratu. Zapisał on cały s cŁ‘ 
bisty majątek, to jest 200 tysięcy szkudów (2 miliony ¿¿mą 
propagandzie rzymskiój, a 50 tys. szkud. (500 tyijXofc 
pols.) Stowarzyszeniu la Propagation de la Foi ‘3 
Krewnym ani grosza nie zostawił.

Hr. Stoiberg jeden z junkrów pruskich przywiói&J 
wój neapolitaóskićj dar od stronnictwa krzyżowego, J 
srebrną tarczą, na którój widać królewskie stadło na kijąti 
trupów garibaldzistów. '

Jenerał Montebello wraca dnia 20 października1”'^' 
odwrotowy,’wojska francuskiego md granic już sig r.&h 
pułk 50 opuszcza prowincją Frosinone, gdzie go wojTmaUy, 
pieskie zastępuje. Pierwsza brygada wróci do FrancjiF>«łil 
po powrocie naczelnego dowódzcy. Cesarz potrzebuj 
mić przy otwarciu izb, iż zapowiedziane przeszłego rokk ser 
żnienie Rzymu już się rozpoczęło. Tutaj nia wierzą S» 
w ostateczne wyjście Francuzów, ale w razie sprawdzi“»110 
urzędowych oznajmień p. Armanda wbrew niedowife 
przystąpią do wielkich i stanowczych kroków.

SERBIA.
Z Białogrodu piszą, że zmiana minktersi.fi___ '

niezawodnie wkrótce nastąpi, którą za zmianę systemu 
należy. Książę zapowiedział tę zmianę jeszcze przy oh :ok 
501etńiej rocznicy obchodu wyswobodzenia się na ,lmn< 
oświadczając, że spróbuje jeszcze trzy miesiące z obecn i 1 
nisterstwem, ale jeżeli żob.czy, że jest ono ciągle 
pularnóm, usunie je, i w miejsce dzisiejszych powoła li 
pularnych. Otóż teraz donoszą, że Garaszania i Chrisie 
staną usunięci. Do Fr. Bltt. piszący o tóm z BiaŁo 
dodsje następującą uwagę: „Z uwagi, że Moskwa gii^‘k 
mach na Wschodzie; z uwagi dalój, że Serbia znowu ¡¿u” 
kwie się zwraca, można łatwo wyprowadzić wniosekE 
ważne zanosi się wypadki, i że książę na to potrzebny 
w ministerstwie ludzi, posiadających zaufinie ludu, F 1 
sam znacznie swoje dotychczasowe zmienił pestęffic 
Dawniój był dumny i odpychający, dziś jest przystępny’ 
żdego, szczególnie dla oficerów armii, bo jak się zda^ją a 
mieć szczególniój armią po swojćj stronie i być jćj pi 
Ostatnia przejażdżka księcia po kraju musiała mu nie fe P 
dnym względem oczy otworzyć/1

» res 
ran(

Wiadomości miejscowe i potoczne, k„
Poznań, 17 października. Z wyświęconych na dniu i| ató: 

neopresbyterów przeznaczonych zostało do archidyecezyi gnił kos: 
skiej 10, do archidyecezyi poznańskiej 11. Z ostatnich znó’
znaczony został Jks. Alfred Poniński jako wikaryusz d0 Od
szego kościoła parafialnego ś. Marcina, JJkks Dutkiewicz :( i 
chowski jako koo;.eratorowie do tutejszego zakładu Jks. KA|,rj 
Jks. Marchwiak jako wikaryusz do Książa, Jks. Manii 
Winnogóry, Jks. Kotecki do-Jankowa Zaleśnego w dekanac,^ 
mińskim, Jks. Fórmanowicz do Komornik, Jks. B ar cikowi’<j0 
Opalenicy, Jks. Schroetter do Wielichowa, Jks. Berko**« , 
Rogoźna, Jks. Regulski do Krzycka Małego w dekanacie »lL 
skim, Jks, Wieczorkiewicz zaś, dotychczasowy administruj 
banii w Niepruszewie, przeniesiony został jako administrator ijjją.’ 
w Spławiu, zkąd dotychczasowy administrator Jks. Pawłowski 
niesiony został jako wikaryusz do Koźmina, Jks. wikaryusz Sfej' 
wic z przeniesiony został z Mokronosa do Bnina, zkąd znów 
kowski do Mokronosa przeniesiony został, Jks. Wilczews> 
tychczasowy wikaryusz w Opalenicy odebrał przeznaczenie d 
nik; nareszcie przeszedł Jks Stagraczyński, kooperator “ 
Jks. Koźmiana do zakładu pedagogicznego dyrektora Beheim-S4* j 
bacha w Ostrowie pod Wieleniem. , !?*1

— Dowiadujemy się że Jks. Ludwik Jażdżewski,!’^ 
po opuszczeniu swej misyi w Londynie, niebaw-em miał F- f01 
do Poznania, udał się na niejakiś czas przez Paryż do K! 

Tutejsza Ostd. Zeitung podaje wiadomość,
twierdzi, ze źródła pewnego, iż sejm prowineyonafny _ 
znańskiego tej jeszcze jesieni ma być powołany. Kadencya ta % ( 
ma wszakże trwać nie długo, prawdopodobnie nie dłużej jak 
ponieważ najnaglejsze tylko przedmioty mają być załatwione. ,tf, 

— Sobotni numer Ostd. Z tg został na rozkaz prezes», 
p. Barensprunga zabrany, ponieważ król, prokuratorya miała 
kule wstępnym upatrzyć umyślne pobudzanie do nienawiści i P1'
w myśl § 100 kodeksu karnego.

— Nadmienialiśmy kilkakrotnie już o nieszczęśli wyc*1™
padkach, jakie zdarzały się przy wznoszących się obecnie *, 
cie naszóm budowlach. Mnogość tychże powinna zdaniem nas,e® j’ n 
cić na siebie uwagę władzy i zniewolić ją do przedsięwzięcia P’b ] 
stósownych końcem przekonania się w danym razie, czy takowe s, 
kiem nieostrożności ze strony poszkodowanych, czy też niedostatku 
opatrzenia i słabości rusztowań. Chodzi tu bowiem nie tyłka' -po 
pieczeństwo i życie pojedyńczego człowieka, lecz niekiedy o V 
łych rodzin, jeżeli głowa rodziny ulegnie kalectwu lub życie 

— Z Patriotische Ztg (!) dowiadujemy się, że PrzC-, 
jącego przez Raszków JW. biskupa Stefanowicza przjj9* 
tamże nader świetnie. Miasto przystrojone było odpowiednio,' 
tryumfalna ozdobiona była czerwouo-białemi draperyami i; 
Włościanie konno towarzyszyli pojazdowi dostojnego gościa aż ‘ 
grzybowa, gdzie przez kilka dni odbywały się ureczyste naboi’ 
przy bardzo licznym udziale pobożnych w nowo poświęcony®^ 
księdza biskupa kościele. Z Pogrzybowa udał się ks. biskup, r 

nosi taż Patriotische Ztg do Ostrowa.
DodattJi'

minktersi.fi
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 238.
’ Środa, dnia 18 października 1865.
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potowy

uprazzamy o zatwierdze-

tal. 336,800

83,000
,ięc posiadała kapitału... tal. 410,300

'„-zoy wynosił.................................... tal. 8,CO5,685 sgr. 1 fen. 3
UH,, fcfcjr był sprowadzony:

tal. sgr. fen.
kupn i sprzeda*

¡erów publicznych... 640,140 26 —
.»ilokacye hipoteczne 123,161 7 6
iel kupno majątków i

chomości.................. 267,537 10 —
, wypłacenie dywi-

Jy...)............................  12,169 5 —
rijfjjtoi.obroty wekslowe 3,846,410 — —
v dl’ «zliczanie i po- 
1 “'I* łyczki......... ........1,902,150
»ttuoti, koszta administr. 
tyc;n'' procenta i prosriz.

' wpłaty na zkcye.. 
„ ■ J" dochody z nieru-
,’ “1 chomości.............
V S( zysk przy sprze- 
)Qy zijjy majątkowi i nieru-
tyijfjłmości.......... .............
;i „fet ,ysk prxy arbi'

3,163
43,862
83,000

25 1
2 1

16 2

1,564 22 6

12,231

1,283

5 7

15 1
iez tranzakcye ban
ito ........................1,668.840 16 2

jak wyżój tal. 8,605,58$ sgr. 1 fen. 
dniu 1 lipca 1865 reku jest następujący : 

Stan czynny.
aa ^Majątek Spółki

nikt riinie.........................Jizeniach i pożyczkach..
i r łfcslsch........................................... ..........
Wujsfinaitych kontach...................................

anctifW^b publicznych..............................  ,
nieruchomościach, a mianowicie:

tal. sgr. fen.
* r<[Berlińska Nr. 14....35,102 21 6)
trzą kibla Nr. 25.............. 18,000 --------)
iWdJtanościach.................................................
dowriltacl1....................... .. .................

.tal. 5,279 sgr.
54,283 „ 

,294,800 „ 
32,416 „ 

121,869 ,,

53,192
300

97,753

29 fen. 
20 „

»»
3 „2

21

,t Koynl*, 14 października. Zbliża się nareszcie dzień, w któ
rym Ujrzymy urzeczywistnione dawno wzniecone i dłngo żywione na
dzieje nasze, gdzie otrzymamy nareszcie pewny niejako zadatek lep- 
szej może dla naszego miasteczka przyszłości. Domyślicie zię zapewne, 
ze chcę mówić o otworzeniu tutejszego katolickiego seminsryum nau
czycielskiego, a dziwić się nam téi nie będziecie, te z okzzyi zakładu, 
którego wpłrw zbawienny na dalekie zapewne strony rozchodzić się 
będzie przedewuzystkićm o nas samych myślimy. Taka to jui natura 
człowiek-, że zawsze i wszędzie o ićm najpierw pamięta, co mu do
lega, 1 temu przedewszystkićm się cieizy, co mu ulgę w niedoli przy
nieść obiecuje. Bo że zakład rzeczony korzystnie wpłynie na mienie 
tutejszych mieszkańców, o tém wy pewnie nie wątpicie, my zaś z pe
wnością ns to liczymy i ztąd tłómaczy się radość nasza Nowe tedy 
to seminsryum otworzone zostanie uroczyście pojutrze w poniedziałek 
dnia 16 bm., dę, czego się jui czynią w gmachu zakładowym wszelkie 
przygotowania Zjechał tóż już na miejsce onegdaj p. radzca rejen- 
cyjny 1 szkólny dr Milewski z Poznania, a spodziewać się należy, że 
1 inni jeszcze urzędnicy uczestniczyć .będą w uroczystości tćj szkól- 
néJ. Jak na początek zakład będzie miał dość wielką liczbę uczni, 
bo 26, którzy będą tworzyli pierwszą klasę; druga otworzoną zosta
nie w roku przyszłym a następnie i traecia. To tóż w roku pierw- 
szym fungować pray zakładzie będzie trzech tylko nauciycieli dyrektor 
Jks. lic. Speerp, p. Szafrański, dotychczasosy nauczyciel przy semi- 
naryum w Grudziądzu i nauczyciel muzyki p. Kielczesky, ktĆry w wa- 
szem seminaryum był dotychczas pomocnikiem nauczyciela muzyki. 
Nie pewna jeszcze, kto obejmie kierunek szkółki elementarnej, jaka 
awykła się urządzać przy zakładach tego rodzaju dla ćwiczenia przy
szłych nauczycieli; okoliczność ta jednak, że tutejszy nauczyciel ele
mentarny, p. Kllhns zamieszkał w gmachu seminaryjskim, pozwala nam 
się spodziewać, że jemu może szkółka owa oddaną zostanie. W każ
dym razie nie tylko życzymy mu tego, alo pragnęlibyśmy tego gorąco. 
Kończąc doniesienie moje niniejsze życzeniem: quod bonum, feliz/fau- 
stumąue sit, prześlę wam może opis samej uroczystości, wszakże na 
pewno na mnie nie liczcie — gdyż zajść mogą okoliczności, które mi 
przy najlepszój chęci nie dozwolą wziąść pióra do ręki. W tym razie 
jednak poproszę kogo, co mnie zastąpi, a uczyni to lepiój może 
nlś ja.

ff Środa, 16 października. Smutny u nas zaszedł wypadek. 
Panowie nauczyciele zebrali się na konferencyą dekanalną z dekanatu 
średzkiego. Po ukończeniu konferencyi, pan Staborowski, starzec 
przeszło 701etni, chciał się pokrzepić rosołem w gronie kolegów. Na
gle zasłabł, a przywołany lekarz już nie zdołał sił żywotnych zbudzić. 
Gdy p. Staborowski sądził, że wyjściem na dziedziniec otrzeźwi się, 
padł nagle, a koledzy jego, którzy z nim jedną podwodą przyjechali, 
nieżywego zawieźli żODio do Konarskiego w parafii bnińskiój. Jak sły
szymy, zmarły zostawił trzech synów dorosłych w stosunkach dobrych 
będących, i córkę owdowiałą.

razem tał. 
Stan bierny.

i
 tal. sgr. fen.
zapłacony za akcje 419,800 — —

rezerwowy............. 4,124 23 7
ranę dywidendy za

:ok 1862/3.................. 2,675 27 7
irane dywidendy za

k 1868 4................. 5,025 - —
tutejsi i zagraniczni 
ytorowie............. 178,942 28 —

659,004 sgr. 21 fen. 11

tal. 610,568 sgr. 19 fen. 2
hfrstjokszuje się więc różnica....................tal. 49,336 sgr. 2 fen. 9
□liiitanowi czysty zysk za rok 1864/5.
, gijZyik ten powstał:

®.'ńar na Irnnnin w adó< na kupnie i sprzedaży papierów
publicznych..............................................

Sfc*K,tyści osiągniętych przy kupnie i sprzc-
tebujdaijr majątków i nieruchomości.........
u. pw na arbitrażach...............................

procentów i prowizyi..............
,b»rMdu z nieruchomości...........................
Jliy
zdajają się: 

nie

5.1S2

12,231
1,283

43,882
1.403

11

5
15
16 
3

7
1
2

10
tal. 64,032 sgr. 22 ten. 4

sgr. fen.

r
e procenta i prowizye 11.533 17 6
sdminiztracyi............. 3,163 2 1

tal.

iZ sumy tój potrąca się przedewszy- 
uu -l atósawnie do § 81 Ustawy na urno- 

gfl< kosztów pierwszego urządzenia......... tal.

tal, 14,696 sgr. 19 fen. 7 
jak wyżej tal. 49,336 sgr. 2 fen. 9

doin, pozostsje tal. 48,636 sgr.
,™. uczynionych we właściwym czasie 

j. od tal. 364,100 procent 4°/0 wy-

500 sgr. — fen. —
2 fen.

«w............................

iiiac«<ta zai pozostała “S^sgr. 2 fen. 9 sto- 
roto?0 § 65 Ustaw» dzieli 
■„ „1 (I pzęóci na fundusz tal. sgr. fen.
U”7......... •;....... •••;....... 1 I«
nr (i j ” 7j CZYŚCI Dft 
^^dJaakcyonaryuszów 10,923 -------

rJ «« na

wsto "

tal. 14,564 sgr. — fen. —

11,424 0 11
34,272 2 9

er a , jak wyżój tai. 48,836 sgr. 2 fen. 9
‘id stósownie do powyższego sprawozdania procent i dy-

’«» rok 18C4/5 od akcyi całkowicie zapłaconej wynosić będzie 
dtii" !« od akcyi w połowią zapłaconej tal. 7.

pe’ rotnsi, dnia 15 października 1865.
) ®‘ Bniński, Chłapowski. Plater
zięH

Sp.

W'-’ śp. Eleonory Nejman,
:. . S’8 nabożeństwo żałobne u
ss f 19 października o godz.
a znajomych i krewnych
i/«1» (5191)

mąż z dziećmi.

Posiedzenie

6.

wis *Pe*®ntantów miasta Poznania 
sjI P^dziernika 1865 z południa o go- 

dżinie 3,‘fcty do obrad:
. |t¡» na mónita poczynione prze- 

"• rachunkowi z funduszów szkoły
4aMeWCî4t ïa rok 
».parcie wdowy po

1864,
nauczycielu miej-

Hd|to’Owe powołanie kandydata dra 
t iti, *ia pomocniczego nauczyciela

realnćj,
bLo Pr,ze‘Ożonego nad uboglemi dla ’Mu Igo,

żawienie lokalu dla ordynan-

— Japonia. P. Barthélemy Saint-Hilaire zamiłowany w bada
niach Wyższej Azyi i najodleglejszego wschodu, złożył akademii fran
cuskiej nauk moralnych i pcditycznych obszerne swe studya nad Ja
ponią. Lubo badania francuskich uczonych dotyczące północy i w schodu 
nie grzeszą bynajmniej ścisłością, tak dalece, że w dziełach ich trak
tujących o hisloryi, jeografli i etnografii powszecbnój, mniejsza lub 
większa dokładność w opisie krain tój części globu, słnżyć niemal 
może za skalę wartości i sumienności całój pracy, to jednakie ogólny 
pogląd nie wiele oddala się od prawdy i charakterystyka bywa zwy
kle bardzo trafną P. Barhólemy oświadcza, że dumny z cywilizacyi 
swój Europejczyk, przyznać musi, iż Japończycy pomimo wielu ohy
dnych cech charakteru i obycrajów, jak np. niezmiernej bezwstydno- 
ści, i szczególnej skłonności do zabójstwa, posiadają nie mało szaco
wnych a przynajmnićj bardzo ciekawych dla badacza instytucyi. W li
cznych miastach z których większe jak: Jeddo, Kio, Osaka, mają od 
jednego do dwóch milionów mieszkańców, znajdujemy wszystko odpo
wiadanie potrzebom żyjącój w takióm nagromadzeniu ludności. Ulice 
tam proste, szerokie i W dostatecznóm od siebie oddaleniu, aby na
zbyt skupione domostwa niezanieczyszczały powietrza i nie przeszka
dzały czujności policyi; dobrze zaopatrzone sklepy i magazyny; liczne 
i dość ozdobne pałace książąt i dygnitarzy; mosty, kanały, bulwarki 
utrzymywane w należytym porządku, teatra mogące pomieścić od 7 do 
8 tysięcy widzów, a świątyń bez liku. Jedyne to w1 całój Japonii 
wyDioślejsze budowy, dla tego, że niezamieszkałe, 1 przyczyny bo
wiem częstych trzęsień ziemi, pałace i domy stawiaj’ą t»m najwyżój 
jedno-piętrowe. W ogóle miasta japońskie bogate, handlowe, pełne 
ruchu, dobrze urządzone i zarządzane, po.iadają wszystkie prawie wa
runki miast europejskich; nie brak tam nawet straży ogniowych, nie
zbędnych z powodu nader częstych pożarów, do czego przyczynia się 
nie mało sama już lekka konstrukcya budowli. Wsie nie gorsze od 
miast. Rola podzielona na drobne części, oprawiana wybornie, z na
tury swój urodzajna a przytóm zasilana szczodrze nawozem, obfite 
wydaje plony Porządne drogi, zajazdy, folwarki, świadczą ,0 praco
witości i zamożności wiejskiego ludu. Japończycy Celują nadto w ro
zmaitych gałęziach przemysłu jako to: wyrobach 1 metalicznego stopu 
(aliażu), laki, i w papiernictwiej oddają się naukom i literaturze, i chę
tnie przyswajają sobie sztuki i wynalazki europejskie — tak np. z po- 
mocą| majstrów Europejczyków pobudowali wcale dobre parowce. 
Ten rozwój kultury naroddu rasy żółtój, poirąłonój w pogaństwie 
i feudalizmie, i pomimo stanu niesmiernój niewolniczości, używającego 
w wysokim stopniu dobrobytu materyalnego, jeat ciekawym faktem 
społecznym, który zwraca coraz pilniejszą uwagę ekonomistów, w miarę 
tego jak Japonia dostępniejszą staje się dla cudzoziemców i otwiera 
obszerniejsze dla stosunków handlowych pole G. P.

Wiadomości literackie.
— Dziennik La Cloohe, będący tlómaczeniem francuskim ro

syjskiego Kołokołu, organu Aleksandra Herzena, prżestał wycho
dzić w Brukseli. W miejsce jego wydawać będzie Herzen w Gene
wie obok Kołokołu Przegląd miesięczny w języku francuskim.

— Otrzymaliśmy pierwszą część Przyjaciela polskloh dzleol,

sów wojskowych na rok jeden, 
wydzierżawienie sali handlowój nowo 
utworzonćj giełdzie, za dotychczasową 
dzierżawę,
warunki, pod któremi będsie mogła być 
braną woda z wodociągów miejskich, 
wybór 8 członków do komisji szaeun- 
kowćj dla król, podatku dochodowego, 
wybór chirurga dla miejskich zakła
dów dla chorych,
funkcyo służbowe sług miejskich, 
sprawy osobiste.

podp. Tsohusohhe.

bama 1 Helmanna Peltesohnów w Pozna
niu, toczący się przed podpisanym sądem 
powiatowym stosownie do §‘21,0 ordynacji 
konkursowój zniesionym został, ponieważ 
wszyscy wierzyciele, którzy z pretensjami 
swe mi się zgłosili na zniesienie konkursu 
zezwolili (5190)

Poznań, dnia 10 października 1865. 
Królewski Są.d powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

Komisarz konkursu

Obzwleazezenle.
Podsjemy niniejszem do publicznój wia

domości, że dotychczas zawiadywana dy 
stribucya stempli przez kupca C J. Clei- 
now, oddaną została kupcowi M. C. Hoff
mann przy Wilhelmowskim placu No. 9.

Poznań, 17 października 1865. [5l8O].
Główny nriąd poborowy.

Obwieszczenie.
Konkurs nad majątkiem kupców Abra**

W przyszłą niedzielę, tj. dnia 22 
bm. obchodzi kościół aroczyałońć 
św. Jana Hantego, opiekuna 
oświaty. W tym dniu o gódzinie 9, 
rano odprawi się w kościele św. Maryi 
Magdaleny wotjwa solenna, na któ
rą zapraszam przyjaciół mojego wy
dawnictwa dobrych a tanich książek.

Poznań, 16 października 1865. 
(5196) Ks. Bażyński.

pisemka wydanego przez zaszczytnie znanego w Ir. ju J„ .£ cii - 
Ciszewskiego. Obok różnych powiastek, trpści ja 1M|Z:,.

»^»cipnych zagadek, za • er.-, t kto Przyjaciel 
polskich dzleol krótkie streszczenie najważniejsi tli «y liili,..« Ydiic- 
jów ojczystych, które napisane dostępnie w mlo 1% p ’toleoin u.seóm 
budzić mają miloAć i cześć dla świetnćj prze. I toi . .. z, 1 
pio-w.M - a trzy takie rząści »Wthć będą jedom tomik za skro
mną cenę tylko 3 ałp. ■— składa z się }28 atroaniu«zy«4ego drnku na 
tnałyin papierze 1 ozdobiona jest liczneml rycinami. Polecamy Przv- 
Jaolela dzleol polskloh jak najgoręcćj wszystkim rodzicom, praeni- 
cyj^j* nfiodu wpąjać w swe diiatki zdrowe i pożyteczne na przyszłość

— W Bendlikonie wyszła w tych dniach a drukarni Ojczy
zny broszurka (część pierwsza) pod napisem: „Byó albo nie bvó'- 
napisana przez Juliusza Bolestę. W Lipsku zaś nakładem J L 
Kasprowicza pojawiła się rozprawa p. n.: „Cay kolonie polskie za
kładać potrzeba 1 godzi się? Oraz gdzie zakładać można, 
» gdiie ich pod żadnym warunkiem zakładać nie należy“ 
U publikacyach tych wspomnimy na innem miejscu

— Nakładem tutejszego księgarza M. Jagielskiego wyszła w tych 
dniach z druku krótka rozprawa p. n. : , Krótkie wskazówki do 
zakładania 1 utrzymywania szkółek owooowyoh". Praca ta z po
lecenia dyrekcyi Towarzystwa rolniczego połączonych powiatów pół
nocnych W. Ks. Poznańskiego spisana przez jednego z jój członków 
1 -uchwałą walnego. fcgrpmadzonia tegoż towarzystwa do druku prze
znaczona, zawiora praktyczne wskazówki, jak należy urządzać szkółki 
1 uszlachetniać szczepy. Pisemko fi> może gospodarzom naszym nie
małą nieraz przynieść korzyść, zz poznając ich W głównemi zasadami 
utrzymywania szkółek owocowych, będących ordobą każdój wioski.

Prsybyll do Poinanla dnia 17 października.
BAZAR Wł. dóbr h -. Pofulicki z W. Jezior, hr. Mielżyński z Ko- 

towa, Raczyński z Psarskiego, Topiński z Rusocina, Świcarski 
z Dębego, Niegolewski z Włośćiejewek, księgarz Jaworski z Krakowa

H^Lu Wł dóbr bracia Rożnowscy z Sarbinowa pani
Hildebrandt z Rygi. ’ r

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Gółkowski z Czekanowa, Matecki
z Grabu, gorzelany Szyperski z Miłosławia, kupiec Niewadziński

STERbiA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Mierzyński z żoną
0EHMIGA ‘ HOTEL FRANCUSKI. Właśc dóbr Radoński z Krze- 

ślic, Brodnicki z Dziećmiarek, Sczaniecki z Międzychód», Dziembow
ski z Raszkowa, Bronikowska z Gościeszyna, tajny radzca Kurna
towski z Bydgoszczy, Kaniewski z Gniezna.

Wiadomości ha»4llowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Posiania dnia 16 październik^.

Żyto: wyp. 25 węcpli, na paźd. 39»/«-*/,, rażd-list. 39’/.-
*/„ list-gr. 39%, gr.-stycz. 4O’/„ na odstawę wios 42 tal. pł. Oko
wita: z beczką na paźdz. • 12'/,, list 12’/.,—”/,., grud. 12». atv 12%, luty marzec 13%-’/.. tal. pł. 8 ” ’*

Berlin, 16 października. Pszenica: 2100 funt, w miejscu
49—68 tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 funt, w miejscuSSO—81 
funt. 43% 44’/«, na paź. list. 45'/,—%—•/„ list-gru. 45'/,—’/.—• „ 
na odstawę wios. 47’/,—%—*/,, maj-czer. 47’/,—% tal. żąd. Jęcz
mień: 1750 funt, wielki w rniejs u SO—12 tal. pł. Owies: 1200 funt 
w miejscu 22-27, na paźdz.-liat. 23%, lis.-gr 23’/,, na odstawę wio
senną 24’/,, maj czer. 25'/, tal. pł. Groch: 2250 do gotowania 58— 
62, na paszę 52—60 tal. plac, Olój rzepiowy IÓO fant, bet be
czki w miejscu 14’/,—, na paź-list, i list.-gru. 14%,-”/,,, gru.-st. 
14%,—%. kw-maj 14”/,,—m j czer. 14%, tal. pł. Olój lńiany: 
IGO funt bez beczki w miejscu 13 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, 
w mieiscu bez beczki 13%—’/„ na paźdz.-list., list-gru. i grud.-st' 
13’/,, kw.-maj 14%—%», maj-czer. 14’/,—’/„ tal, pł.

Wrocław, 16 październ. Na targu: piękna śred. pośled.
. , a<r. sgr. sgr.

Pszenica biała 70—73 68 59—65
. żółta 69 71 66 58—63
Zyto 52-53 51 49—50 „
Jęcsmfeń 40—42 38 34—36 fg
Owies 2T-29 26 23—24 5?
Groch 63—66 60 54—56

Rzep: 275 —265 —255 sgr. za 150 font brutto.
Rzepak zimow.y: 25S—35O—245 ?gr. za 150 funt brutto. 
Rzepak iatowy: 213-205 - 200 sgr. za 150 funt brntto.
Na giełdzie-. Zyto: 2000 vfunt na paź.-list. 40, list-gru. 40,

gru-sty. 40%, stycz. luty 41, luty-marz. 41%, luty-marz. i kw.-maj 
42, maj-cznr. 42%—’/, tal pł. Pszenica: na paźdz. 55 tal. pł. 
Jęczmień: na paźdz. 35 tal pł. Owies: na paź-list. i kw.-maj 
34 tal. pŁ Rzeii zimwy: 125% tal. żąd. 01ój- r.zepiowy:»50 
cent, w miejscu 14%, na. paź. 14’/,, list gru.14%, sty-luty i luty-marz. 
14’/, tal. pł. Okowita: w miejscu 13%, na paź-list. 13% list-gru. 
12’’/,,, kw-maj 13% tal. pł.

Szozeoln, 16 października. Na giełdzie: Pszenica: w miej
sca 85 lunt. żółta 52-63'/,, 83—85 fnnt. żółta 63-62%—% tal., na 
paź.-list. 63—63%, list-gru. 63’/,, na odstawę wios. 66'/,—% tal. pł. 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 43’/,—44%, na paźd-list, i list-gru. 
43’„ na odstawę wiosenną 4f%. %—47», maj-eser. 47%-'/, tal. pŁ 
Jęczmień: 47—70 funt w miejscu na wiosnę 35% tal. żąd.. Owies: 
47—50 funt on odst wios. 26’/, tal. pł. Groch: do gotowania 
w miejscu na wiosnę napaszę 47 tal. pł. Olój rzepiowy: w miej
scu 14’/,, na paź. 14%—’/,, paź.-list. 14%,—%, list.-gr. 14%, kw.- 
inaj 14% tal. pł. Okowita: w miejsca bez beczki 13%,, z beczką 
13*/,, paź-list 13’/,, list.-gr. 13’/,, na odstawę wiosenną 13'%,, maj- 
czer. 14%, taL pł.

Korespondencja Redakcji.
Za nadesłanie nam z dwóch miejsc w kopii mowy hr. Edwarda 

Raczyńskiego, dziękujemy.

Towarzystwo Przemysłowe 
w Poznaniu, odbędzie w Niedzielę, 22 bm. 
o godz. 8 z wieczora walne zgromadze
nie, w nowym lokalu przy ul Wrocław
skiej pod Nrem 30 O liczne zebranie 
Szanownych Członków uprasza (5122)

Dyrekeya-

Kurs przysposobienia do egzaminu je
dnorocznej służby wojikowej rozpoczyna 
z dojem 19 października.

Poinań, dnia 16 października.
Dr Wentzd,

[5184]. ul Fryderykom tka 24.

Dominium Bognszyn pod Książem po
trzebuje od 1 kwietnia 1866 roku zdatnego 
leśnego. (5148)

Miese« nanozyolela domowego do 
małych dzieci wskaże ks. Jan Kozmlan.

(5134)

Na list rekomendowany, oddany dnia 
4 bm. na pooztę w Wroclawln, zawie- 
rający 100 tal., prosi się o bliższe wiado
mości, zwłaszcza, iż dwie są osoby tego 
Imienia i niewiadomo dla kogo i na co t« 
pieniądze gą przeznaczone. (5175)

Nlemojewo w Kujawach potrzebnie 
elewa gospodarczego. Zgłosić się mo- 
źna w listach fr, do Zarządu. (5182)

Poszukuje się od Nowego roku nau
czycielki, biegłój w muzyce i języku 
francuskim. Bliższa wiadomość w eksped. 
Dziennika Pozn. (5126)

Ód 15 listopada zawakuje w Kobylogó- 
rze druga posada nauezyelelaka 
połączona z organistostwem. Jest pensji 
nauczycielskiej 60 tal nadto opał i pon ie- 
szkanie; dochód organisty 60 tal. i użytek 
z 32 mórg roli wraz z łąką. Zgłosić się 
można do król. Rejencyi i do Dozoru ko
ścielnego. [5185],

Kobylagóra, dnia 14 października 1865.
ks- J- Wawrowski.
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Zgubiłem dnia 11 t. m. w Kępnie trzy 

listy zastawne polskie, każdy na 750 rubli, 
na niebieskim papierze drukowane Lit. B, 
z kujonami. Ńumera tych listów są: No 
7208, No. 141,087 i No. 206,503.

Ostrzegają: każdego przed z.akupnem 
takowych, przyobiecuję znalazcy listów 
tych albo temu, któryby mi do odszuka
nia ich dooomógł 50 tal. nagrody. (5144) 

Wieraszewo pod Podzamczem 
w Kr. Polskiem.
St. Morawski.

Pomieszkanie na 1 piętrze przy 
roga Garbar i Wodnśj ulicy, składające 
się z 4 pokti i kuchni, jest dla zaszłyeh 
okoliczności do św. Michała r. p, do od- 
dzierźawienia. Bliższej wiadomości udzieli

B, Leitgeber lub p. J. Gintrowicz. [5203]

Aukcya

,p!l*różne beexki
rozmaitej wielkości ód wina lub araku do ka
pusty lub wody dostać można w cukierni
Antoniego P/ilsnera,

(5199) przy Starym Rynku.

Komże, obojczyki, bi-
rety, piuski poleca Szan. Duchowień

5twu J. Pawłowska,
[5194]. nl. Wrocławską No. 6.

Borowy, nieżonaty, znajdzie miejsce 
’ lab:Nlemojewle pod Dąbrową, (5183)

Majętność ziemska Uśolkowo w powie
cie wągrofieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największej części roli 
pszennśj, z wolnśj ręki jest do sprzedania 
Bliższa wiadomość udzieli się na miejscu 

 (4199)
Wieś szlachecka w średzklm 

powiecie z obszarem około ISO J mórg 
jesi na sprzeda! przy zaliczce 35.000 tal. 
Mający cnęć kupna niech się zgłoszą li
stownie lub osobiś ;ie do podpisanego, któi 
ry im w imieniu właściciela bliższśj udziel- 
wiadousość.

Dr. Józef Węcłewski,
obrońca prawa i notaryusz 

(5135) w Środzie.

W piątek 20 października przed po 
łudniem od godziny 9 sprzedawać będę 
drogą publicznej licytacyi za natychmiasto
wą zapłatą w lokalu aukcyjnym przy ulicy

w Magazynowej No. 1: sofy, szafy, 
złote łańcuszki, zegarki ¡luk
rowe i cylindrowe, 1 zegarek 
damski,! dobrą gwintówkę, n- 
biory, bieliznę stołową, sprzę
ty domowe i rólnlcze. O jedena
stej zaś godzinie dobry koczyk i ma
honiowy fortepian.

łtychlewski,
[5192], król. kom. aukc.

w Bazarze™ ÄaSZCZit donieä<5> iż « dniem dzisiejszym otworzyłem

Handel
Towarów simuklerskich, białych i drobnych

pod firmą.

W. Kortak.

Krawieeczyznę damską robi 
tani0 c. Kartmann,
[5181]- przy ul. Królewskiej 17

Świeże, zielone, czyste maknohy rze-
plowe poi. tanio fflanasse Werner. (5127)

licytacya porcelany i to
warów stalowych.

W czwartek 19 i w piątek 20 t.
m rano od godziny 9 i po południu od 2 
godziny będę sprzedawać drogą publicznśj 
licytacyi w handlu przy Wodnśj nl. No. 1. 
towary stalowe, sprzęty stoło
we, towary porcelanowe i szkla
ne pomiędzy któremi ozdobne serwisy.

Manheimer,
[5193]. król, komisarz aukcyjny.

. Postodając dostateczne wiadomości przez wieloletnią pracę w zawodzie 
kupieckim nabyte, po zawarciu stosunków ze znakomitemi domami zagranicz- 
r.emi, żywię nadzieję, że doborem towarów oraz i rzetelną usługą, zasłużę so
bie na zaufanie Szanownych moich odbiorców.
[5171] Władysław Kortak.

Jest na sprzedaż naleiytoić 
tal. wraz z procentami, kosztami 
womocnioBa wyrokiem i rozkazem 
cyi sądu Wrocławskiego na Wielo 
torp. Przespolewskiego, zamieszkałem 
znaniu. Bliższa wiadomość pod lit 
H. Wrocław poste rest.

$

1I’S:

Prawdziwe angielskie i u 
skie perfumy panów Kj
naud, Ł. F. Piver, John Cosm 
Comp., 1. et E. Atkinson, it

poleca (5033

W

23

I. Caspar! fiyzyëTT 
ul. (w Myliusa het?'przy Wilhelm.

czt(

Wina z Bordean
(czerwone)(czerwone)

odebrałem znaczną partyą w tas

Uwagi godne.
Niżej podpisany po 

' lecą swoi znaczny skłat 
lornet teatralnych y 
wszystkich wielkoś 

ach. Gustowne gu 
kry i okulary w wszy 
stkich formatach i opra
wach, Pince-nez, szkła 
do czytania, lupy, da
leko - widzę, stućce z 
cyrklami najlepszego 
gatunku od 1 tai. po
cząwszy. Barometry 
rozmaitego rodzaju, 
przy czśm ulubione ba
rometry holosteric. 
Termometry od naj 
pojedyńszych do naj 
ozdobniejssych, dro 
bnowidze, wazki do 
złota, aparaty do kart 
wizytowych. Stereos
kopy i znaczny dobór

— -..... BBF" Posłedzl-
cielom gorzelń polecamy Alkoholo
metry Brixa podług Trallesa z objaśnie
niem i tabelą, miary do kwasu zacierowego 
podług Liidersdorfa, ziemniako-mierze po
dług dra Kroecker, zamknięte alkoholometry 
sacharometry do zacieru, manomelry i t. d. 
Za dobroć takowych pod każdym względem 
ręczymy, ceny zaś wszystkich przedmiotów 
są jak najtańsze.

Zamiejscowe obstalunki wskonują się 
spiesznie. ' [5177J

Bracia Pohl, optycy.
Poznań, , Wrocław,

p^acWilb.-lmowski 9. Świdnicka ul. 38.

obrazków

Walery e na prsy 
borg kościelne 

Gotowe ornaty
Kobierce kościelne

Bieliznę kościelną
poleca po cenach umiarkowanych
ROBERT SCHMIDT

dawniej Antoni Schmidt, (5037.
Poznań, Rynek Nfo. 63.

Wełnę na pończochy, poleca po 
cenach nader umiarkowasych.

«I. Fanłowtkn, 
[51951. nl. Wrocławska No 6.

E. Kajkowski,
Ckwaliszewo 65.

Poleca w najlepszym gatnnkn
Węgle kamienne

górno szląskie, jako też angielskie dla 
kowali, ślusarzy i t .d. 

Zamówienia przyjmują przy ui. Wrocła
wskiej No. 7 i 9 pp C. Adamski, P. No
wicki i Garbary No. 16 p. Leitgeber. Na 
żądanie odstawia % lub % wagonu z małą 
korzyścią. (5146).

Skład wszelkich gatunków deszezo- 
cltronów, butów Pragskick, 
kabatów, gaci, kamizelek, wet 
n lany eh koszul, chustek męz- 
kieli, szali, kortowych rękawi
czek, szlipsów, krawat itd.

A. Apolant,
Wodna nl. 6.[5201],

Niniejszem pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownej Pu

bliczności na nasz nowo urządzony Skład tOWarÓW bia
ły Cłi, składający się: Z koronek, liaftÓW i tOWarÓW 
kunfęktowych.

Zarazem polecamy najnowsze towary SZIMlklerskic, Śla- 
czki, wełniane fantazyjne artykuły modne, czepce, 
siatki, gorsety, paski, towary galanteryjne i krótkie.

Z. Zadek i Spółka,
[5204] Nowa ulica 5.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 października.

Papiery praskie. J % ji,d»no| piM.

Poiycs. dobro w.
— rząd. 1859.... 

50, 52 konw,

4%
5
4

54, 55, 57, 
1856..

— prem. 1855.....
Obligi dług, skarb.
— Marchijs.....

Listy- zast. March.
— Prus Wsch....

13’Z
3%

§

100*/,
io3%:
96',',

100%
100%
122
88%;

— Pomor..

— W.Ks.Posn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie.........
— Saskie.............
— Prus Zach....

4
3’/,
4
4
»■/.

r-

¡y.

— rent March.Z
— Pomor............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery tagranlcs. 
Austr. metali..........

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym wzglę
dom Szanownój Publiczności bogaty swój skład futer po 
cenach stałych. Zamówienia nowych robót, jak niemniej 
reperacyi wykonywa się pod poręczeniem najrzetelniejszćj usługi 
jak najdokłudniej i najskorzój.

'"""" fi. Fischer,
firma T. R. Kirchner,

Karlstrasse Nr. 1.

polecam takowe w oryginalnych^!I 
jako na mniejsze sądki wymierzone 
liach bardzo umiarkowanych. 2sr 
pozwalam sobie zwrócić uwagę Sza» C 
Publiczności na mój skład win.Ił 
wonycli odstałych na butelkach ' 
się rzadką czystością odznaczają ’

Antoni Pfitenet
(5200) Poznań, Stary Rynek.

'¡IKS

(4854)

!!! Uwiadomienie dla palących cygara!!!
r Znaczną przesyłkę prawdziwych importowanych cygar ha- 

wańsdch w paczkach oryginalnych, w najprzedniejszćj jakości otrzymał

i poleca po nader taniej cenie
Skład prawdziwych importowanych cygar hawańskich

Izydora Cohn,
(5187). ulica Berlińska, naprzeciw urzędu król, policyi.

Herbaia,
J/o/ skład prawdziwej hińskiej herbaty 

jest także na tę porę w wszelkie gatunki jak 
najlepiej zaopatrzony, polecam [zatem tako
wą w pięknym smacznym i aromatycznym 
towarze z ostatniego sprzętu po cenach u- 
miarkowanych. [5198].

Jaliób Appel,
Wilhelmowska ul. 9, naprzeciw hotelu Myliusa.

6ca Pattisona wata na pedogrę uśmierza i leczy szybko

pedogrę i

każdego rodzaju, jako to: oolegliwości twarzy, szyi i ból zębów, pedcere trU wv rak 
i kolan, ból żołądka, kiszek i t. d. - & v j?

W niesialszowanej jakości nabyć jej tylko można paczkami po 
8 srg. 1 5 sgr. wraz z wskazówką użycia u

Poż. naród.... 
Austr. Obi. 250 fi.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb, 
— Cert A. 300 zł.
— Lis. z. n. wR.S
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.
Ltydory............
Złota, funt, cei81%izłota.

90%'Srebra —
83%
95

93

cel...
dito...

Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

płat, w Lipsku 
Austr. banku 
Pols’ ie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

82 V, 

95

Akcje kolei ielaz.
Galie. K. Lndw.... 
Berlin-Anhalt

94%’ Berlin-Hamb..
93%
94%
96%
96%
96%

61%!

Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-8zczecin........
Wrocł.-Freib..........

— najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.......

Amalii Wuttke,
przy nl. Wodnej No. 8,9.

Świadectwo.
Dawniej już sprowadziłem sobie dla pióby paczkę waty na pedogrę Dra 

“nwlson, a przekonawszy się o jej skuteczności, upraszam powtórnie o odwrotne 
przesłanie mi pocztą 8 paczek.

Z wysokim szacunkiem uniżony [4871]
6 maja 1862. Jan Hwordowlta, proboszcz w Zubny (w Węgrzech).

65%'jDolno-SzL-March. 
73 tDolno-Szl. kol. pob 
72 Półn. Fryd.-Wilh.. 
88 iGórno-SzL A. i C.
89% — Litt. B.......
69 : Opol-Tarnowic......
92 % jStarogr.-Pozn.........
66 ------—“’tesi

ligi^jBerl. Tow. hand...
ilP/jGdański bankpryw. 
465 (Dysk. Bdział kom. 
30 iGota bank. pryw...
99?, jHanow. dito.......

i'4| Królew. dito...........
99«**] Lipsk. Stow. kred. 

Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Posn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

93

87%
209'/.
152
208%
128%
>41%

lądano płac.

94% Berl.-Hamb. U. Em. 
80 Berl.-Pocz.-Mag. A.
72

At
Ber!

cye przemysłowe
t1. fab. kol. żel.

Minerwy Szląskićj. 
Concordia...............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw

86% ' Berk-Anhalt...........
54% - .......................
— !lBerl.-Hamb............

° 7«3’Z

3%

4’/.

102

102

— Litt B.. 
i72%) — Litt. C..
153 /, Berl.-Szczecin 
76-/,( — II. Em..
92% ¡Koźlo-Bogumin.......

1 — III. Em..........
'iDolno-SzL-March...

. — konwen,
}^%-------- m- Ber-
112, - - IV. ser..
, ,Górn.-Sz
1?3% _ uttB...........

— Lit. C............
— Lit D............
— Lit. E..........
— Lit. F............

Starogr.-Pozn..........
— II. Em...........

KURS GIELpi W WROCŁAWIU, 
dnia 16 października.

'Papiery i pieniądze.
119 )Dukaty....................
32'/j Frydrychsdory........

¡¡Lujdory....................
— ) Polskie bil. bank...

Aust. banknoty.......
— Nowa Waluta Aust

100%'Wrocł. obi. miejsk.
— Poznań, list, zast

92
111

!

83*4

100

153%
112

Świece rtearynoweTna, 
nowe, biorącym 10 paczek po 4, , 
fen., tudzież białe siczecińskie h , 
mydło, 8 funt, aa 1 tal. poleca

Izydor Husch
_(5158) plac Sapieżyński No. 2.
SMF* Świeże wielkie gdańih-------- - ~

tłuste fladrv
i westfalskie *

pumpernikle
poleca (51! I

Jakób Appel,
ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myl

1 tryk dopiero sprowadzony 4 a 
szewa jest tanio do nabycia w Zakn 
kn pod Toruniem.

Sprzedaż baranói
Sprzedaż 1'/, rocznych i. 
tnich wełuistjch barani 
prawdziwych Negretti, v 

‘jćj owczarni zarodoł/ćj 
pocznie się z dniem 1 listopada.

O wińska. (5)'
Otto v. Treskow,

Dom. Tnrwla pod Kośolanem m 
sprzedaż kilka Stadników 21e 
rasy szwajcarskiej.

Sprzedaż tryki
--------------- iW owczarni zarodowej
„Negretti*’

w Międzychodzie pod Sremen
z dniem 20 paidtieriiika się rorpuczt

Sprzedaż baranói
w tutejszćj owczarni zarodowśj Elei 
Negretti, odznaczających się obfit
wełuy, szlachetnością krwi, rozpoi 
się znowu 1 listopada. Na pop«
uwiadomienie mających chęć kupna 
kiwać będą konie na dworcu w Wsch

Dom. Niższe Andrycliowi
pod Schlichtingową.

Sprzedaż baranów.
W zarodowej owczarni w Meip 

nie w powiecie śremskim i w Szoii 
wie w powiecie pleszewskim jo

Wiktor Innig.
rozpoczęta (5009)

— tow. assek. og. 4 100 —

98%

98%
97%

3%
4
4

93%

Pozn. lis. zast. nowe
nowe..............
Listy Rent....

Szląskie Ust. Zast. 
listy zast. A.
nowe..........
Lit B........
Lit C........
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis.. 
— Obi. skarb.... 

__ (obl. cząstk. a 500 zł. 
92%'Austr. pożycz, nar.
92% Minerwy akcye.......
82%'Szląski bank...........

Akcye Szląsk. kol , iel 
Freiburg.............. .

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

142%

95%

no%
78#

Górno Szl. Lit A.iĆ. 
- Lit B. 
obi. z pr. pierw.

93% 
100% 
171Ÿ,

4
3%

93%

001. z pr. pierw.
................Lit. D.

.....Lit E.
Opól. Tam..............
Koźlo-Bogumin.......

— obi. z pr. pierw.

93%
100%
83%

55

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Tecdor ZyoUlóskl w Poznaniu. - Nakładem i czcionkami Ludwika M e rTbacETw PowiSbr

— 'List'- zast. gal. now.
— 5 z kup. w. austr.
— jListy zast gal. star.
84%j kup. w mon. kr.
98*7 1
— ]KURS STÓW. KUP. W POZN. 

dnia 17 października.
4;Pozn. List. Zast....

— nowe.
— nowe................

¡Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow........
— obfigacye pow. 
-- obi. rael. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży
— poż. skarb.

— poż. z prem....
8z. list Zast...........
Zach. Prusk...........
Polskie.....................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.

— ¡¡Polskie banknoty...
— liZagraniczne bank.

5
i'A

3'Z.

*'/.ń

f/.
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